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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacye ot »arte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 et., drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpiaty. 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
Sk wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
«wodnikiem za drugie ćwieróro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 80 ct., po- 
cztą 1 zd. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty. 

Na podstawie umowy, zawartej 2 re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo- 
dnika „„Biestady literackiej“, i war- 
szawskiego „Echu muzycznego, teatralnego i 
artystycznego“, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień po ces 
mie znikomej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szaweki tygodnik illustrowany „,Bie- 
siadę literacka’ wraz z dodatkiem 
powieściowym po następującej cenie: 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 50 et. 

Na prowincji: kwartalnie 1 zł. 75 ct, 

Również Echo muzyczne, teatralne t ar- 
łystycene, wraz zdwutygodniowym do- 
datkiem nut, otrzymywać mogą prenumera- 


torowie Gazety Lwowskiej po następują- 
cej cenie: 


+. miesięcznie 62 ot. 
We Lwowie: kwartalnie I zł, 85 cta 
miesięcznie 92 ot., 


Na prowincyl : kwartalnie 2 zł. 76 et. 


NASTUSIA 


przez 


Fr. mMawitę. 


(Ciąg dalszy). 
Mijały dnie bez jutra, bez przyszłości. 
Naraz gruchnęła po futorze wieść, 
że diad'ko Maksym wybiera się na za- 
robki. Była to rzecz niezwykła, gdyż nikt 
jeszcze, od kiedy pamięć ludzka sięgała, na 
zarobki z futoru nie chadzał. Wszystkim 
na chleb i podatki starczyło, a trochę ko- 
nopi, sianych na skraju ogrodu i kilka o- 
wiec pasących się na wygonie dawały okry- 
cie. Niezwykłem było i to, że na zarobki 
wybiera się diad'ko Maksym, gdyż uważano 
go za człowieka rozumnego, który bez roz- 
wagi na byle jaką rzecz się nie rzuca. 
Pogłoska ta wypadła bardzo na rękę 
Nastusi — z dwóch względów: Maksym był 
tzeczywiście jej diad'kiem t.j. wujem, — 
więc gdyby się na zarobki wybierał, mógł- 
y oczywiście i ją zabrać. Matka inaczej 
możeby i nie pozwoliła córce chaty rodzin- 
nej porzucić dla niepewnych losów. Poga- 
dała więc o tem z matką, poradziła się 
! do diad' ka Maksyma poszła. 
Mieszkał on na drugim końcu futoru. 
Słońce już zaszło, trzody wróciły do 
domu, krowy już były podojone, drób? na 
Siodale, owce w chlewku — jednem sło- 
wem futor zaległa cisza, świeżość wieczor- 


na, a nad nim wisiało powietrze tak czyste | 


t Spokojne, że każdy głos leciał, 
ez końca. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister wyznań i oświecenia zamia- 
nował nauczyciela gimnazyalnego w Nowym 
Sączu Stanisława Aare mbę inspektorem 
szkolnym dla okręgów szkolnych Nowosą- 
deckiego i liimanowskiego. 


Jego Ekscelencya Pan Namiestnik 
przeniósł e. k. lekarzy powiatowych doktora 
Andrzeja Hordyńskiego z Rohatyna 
do Jaworowa i dr. Józefa Tugendhata 
z Białej do Niska, oraz dra. Wincentego 
Nycza z Jaworowa do Białej i c. k. asy- 
stenta sanitarnego dr. Tytusa Wasilew- 
skiego z Niska do Rohatyna. 


C. k. Namiestnictwo zamianowało e: 
k. adjunkta budow. Władysława Jawor- 
skiego w Samborze komisarzem dla na- 
dzoru kotłów parowych w powiatach Staro- 
miejskim i Turczańskim. 


C. k. Rada szkolna kraiowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Mikołaja 
Wyszywaniuka, w Ńzeszorach, stałym 
nauczycielem szkoły etatowej w Szeszorach. 


Ponieważ w ostatnich czasach ponownie 
stwierdzono w Wiedniu i w Wiener Neu- 
stadt zarazę racicową u świń pochodzących 
przeważnie z powiatów brzeskiego, czort- 
kowskiego, brodzkiego, złoczowskiego, tar 
nopolskiego, nadto ponieważ pomieniona za- 
raza według uwiadomienia c. k. austr. węg. 
generalnego konsulatu z Odessy z dnia 21 
lutego b. r. 1. 490, przybrała groźniejsze 
rozmiary na pograniczu rossyjskiem w Bes- 
sarabii, przeto, aby powstrzymać zawlekanie 
tej zarazy, zabrania się aż do odwołania 
wywozu świń po za granicę Galicyi z po- 


wiatów: brzeskiego, dąbrowskiego, brodz- 
kiego, złoczowskiego, zbarazkiego, tarnopol- 
skiego, skałackiego, czortkowskiego i bor- 
szczowskiego. 

Przekroczenia powyższego zarządzenia 
karane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (Dz. u. p. nr. 51 

„Co się podaje do powszechnej wia- 
domości 

Z c. k. Namiestnietwa. 


ale MAMI a ——Ą 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 marca. 


Mowa p. prezesa gabinetu hr. 
Taaffego wygłoszona przy zamknięciu 
szczegółowej dyskusyi nad budżetem 
Ministerstwa spraw wewnętrznych by- 
ła niezmiernie trafnym wywodem o 
kwestyach wewnętrznej administracji 
i zawierała wszystko to, co jest ko- 
niecznem do należytego zrozumienia 
tej administracyi. Hr. Taaffe został 
poniekąd zniewolonym do zabrania 
głosu zaczepkami opozycji, która trzy- 
mając się dawnej taktyki, wystąpiła 
i tym razem z licznemi zarzutami i 
skargami na zarząd wewnętrzny. 

O świetnej mowie hr. Taaffego, 
która niemałe wywarła wrażenie, pi- 
szą nam z Wiednia: 

W akcie oskarżenia, wytoczonym 
przez opozycyę administracyi pań- 
stwowej, obrzucono ją licznemi za- 
rzutami braków i wadliwości W od- 
powiedzi swej hr. Taaffe nie przeczył, 
że zachodzą pewne niedostatki i wa- 
dliwości, przyznał nawet potrzebę re- 
konstrukcyi, lecz równocześnie dodał, 
iż przeprowadzenie jej byłoby połą- 
czone z bardzo znacznemi kosztami ; 
nie można zaś występować do Mini 


stra skarbu z żądaniami, które nie 
dałyby się na razie pogodzić ze sta- 
nem gospodarstwa państwowego i mo- 
głoby zaważyć dotkliwie na szali bu- 
dżetu. Skoro znajdą się takie środki, 
które dadzą rękojmię, iż z ich pomo- 
cą będzie można osiągnąć pożądane 
cele, wówczas p. Prezes gabinetu nie 
zawaha się przystąpić do dzieła. Zre- 
sztą administracya austryacka odpo- 
wiada najzupełniej głównym i isto- 
tnym swoim zadaniom, a reformy nie 
są w tej mierze konieczne, aby było 
potrzeba nakładać na ludność nowe 
ciężary podatkowe. 

W drugiej części swego przemó- 
wienia dotknął p. Prezes gabinetu in- 
synuącji, jakoby w służbie państwo- 
wej protegowano w sposób szezegól- 
niejszy żywioł szlachecki i arystokra- 
tyczny. Niezawodnie, iż szlachta re- 
prezentowaną jest bardzo silnie w u- 
rzędach austryackich. Myliłby się je- 
dnak, ktoby sądził, iż przynajmniej 
jej większość rozporządza dobrami 
i majątkami odpowiadającemi świe- 
tnym rodowym tytułom. Ogromna. 
większość nie posiada nie więcej, 
prócz zasług zdobytych rzetelną pra- 
cą w służbie państwowej, ona to z 
dumą może powiedzieć o sobie, iż 
jest prawą cząstką austryackiego sta- 
nu urzędniczego, która zdobyła sobie 
zasłużone uznanie skutkiem swej pra- 
wości, wiernego wypełniania obowiąz- 
ków i niezależności w wydawaniu o- 
rzeczeń. Hr. Taaffe stoi niewzrusze- 
nie na gruncie równouprawnienia a 
ztąd wynika, iż także synowie szlach- 
ty i rodzin arystokratycznych mają 
prawo wstępować do służby publicz- 
nej i że nie można im odmawiać te- 
go uznania, do jakiego ma prawo 
każdy inny urzędnik. 


Zastała Maksyma przy wieczerzy. Nie- 
co opodal od progu chaty stał zydelek, sie- 
kierą ciosany, na czterech nóżkach, na nim 
miska kuleszu hreczanego dymiła się parą, 
a diad'ko siedział z żoną na przyżbie i 
kulesz jedli. 

Przywitano się. 

— A daj-no babo łyżkę — zwrócił się 
do żony Maksym — niech i Nastusia siada 
koło nas do wieczerzy. 

Nastusia podziękowała i miała zakło- 
potaną minę. 

Maksym to spostrzegł. 

— Cóż tam u was słychać? Nosiliście 
już podatki do wołosti? 

— Ba, ni! — Bóg ma co nosić... — 
odrzekła, 

Diad'ko głową skinął. 

— Tyle i u nas słychać... 

Zapanowała cisza, Widać było, że Na- 
stnsia chce coś mówić i waha się. 


— A więcej ? 

Westchnęła. 

— Mówią, że diad*ko wybierają się 
na zarobki? — spytała nieśmiało. 


— Wybieram się doń ko... 

Nazywał ją pieszezotliwie córką. 

Nastusia milczała, przestępując z nogi 
na nogę. 

— Pójdę... — powtórzył Maksym — 
ciężkie teraz czasy nastały... Z gruntu le- 
dwie wyżyć można..... trzeba u ludzi zara- 
biać grosze... 

ona wtrąciła się do rozmowy. 
— A chatę i gospodarstwo porzu- 


— Aby pieniądze były, a radę sobie 
dasz... 
Nastusia znowu westchnęła, poczem 


zda się, | nachyliwszy się, w rękę Maksyma pocało- 
wała. 


— Weźcie mnie diad'ku ze sobą — 
rzekła. 4 na 

Maksym podniósł na nią oczy ździ- 
wione. 

— Bóg z tobą! A z matką co bę- 
dzie ? 

Nastusia poczęła mu tłómaczyć i przed- 
stawiać swoje położenie względem matki, 
peryodyczne grabienie ze strony męża i chęć 
uwolnienia od tego siebie i matki. 

— Haruję cały rok — mówiła — a 
Bóg ma korzyści z tego; ani na siebie nie 
mam co wdziać, ani matka wygody nie ma,— 
a tak może przecie jaki grosz na podatek 
zapracuję.... 

Miska już była próżna. Maksym poło- 
żył powoli łyżkę na stołeczku i rozważał. 

Nastusia skarżyła się dalej. 

— Związałam sobie ręce — taj ko- 
niec. Myślała matka, że będzie lepiej, a 
wyszło gorzej... Teraz zastrzęgłam — ani 
ani tędy, ani owędy. i 

Maksym milczał, jakby o czem innem 
myślał. i 

— Wziąć wziąłbym ciebie — rzekł — 
ale bez pasportu się nie ruszysz... trzeba 
się pierwej o to postarać. 

— Postaram się diad' ku... 

Z ulgą w sercu wróciła Nastusia i roz- 
poczęły się nowe troski — starania o pas- 
port. 

Nazajutrz poszła do wołosti. 

Wołost” była najpiękniejszym bu- 
dynkiem we wsi. Frontem zwrócona na głó- 
wny plac, spoglądała wprost na cerkiew i 
niedaleko od niej stojącą karczmę, w któ- 
rej Herszko od lat dwudziestu pięciu już 
królował. Był to budynek przypominający 
co do rozkładu chatę chłopską — tylko dwa 
razy większą od niej. Z ganku, opartego na 
ciosanych siekierą słupach, wehodziło się 


do wielkiej sieni, zkąd jedne drzwi wiodły 
de prysutstwija, drugie do mieszkania 
pisarza. 

Połowa razerwowana dla urzędu miała 
dwa pokoje i tyleż — mieszkanie pisarza. 

Pisarz był synem diaczka z tej samej 
wsi, w szkole duchownej nauczył się nieco 
hramoty, która przydała mu się w woj- 
sku, gdzie zdobył sobie świetne stanowi- 
sko — pułkowego pisarza i znajomości pra- 
wa, zwaną pospolicie kruczkotwor- 
stwem. Przydało mu się to wszystko, bo 
wróciwszy po ostatniej wojnie do rodzinnej 
wioski, zdołał przy pomocy rozmaitych za- 
biegów otrzymać urząd pisarza gminnego. 
Był to w jego karyerze służbowej punkt 
kulminacyjny, którego przekraczać nie czuł 
najmniejszej potrzeby. W cichości duszy 
stanowisko swoje uważał za szczęście, któ- 
rego oburącz trzymać się należało. 

Dawniej znano go we wsi pod imie- 
niem Hawryłka, obecnie już się tem nieza- 
dowalał i kazał siebie tytułować Hawryłem 
Iwanowiczem. Chlubił się stosunkami w þar- 
dzo wysokich sferach, protekcyą mirowego, 
a o swoich współsielanach nie mówił ina- 
czej jak: mużyk to swymia. W robo- 
cie posługiwał się młodszą bracia, sam zaś 
kierował tylko wszystkiemi sprawami, sie- 
dział w mieszkaniu, cztery razy na dzień 
pił czaj, wódkę przy każdej zręczności, a 
na powagę wołostnego zapatrywał się 
tak lekceważąco, że każdemu kto się na nią po- 
woływał, pokazywał pięść zaciśniętą i mówił : 
ja wołostnego o, tu trzymam! Trząsł ener- 
gicznie podniesioną pięścią, ażeby tem ła- 
twiej przekonać każdego czem dla niego 
może być wołostny. 

Takiej powagi nie mogła ominąć Na- 
stusia. 


W kwestyi Towarzystw zarobkowych 
i gospodarczych 
otrzymujemy następującą opinię : 

Wiadomo, że według ustawy z9 kwie- 
tnia 1878 Nr. 70 Dz. p. p., istnieją Towa- 
rzystwa o ograniczonej i nieograniczonej 
poręce. 

Różnice ściśle prawnicze pomiędzy 
Towarzystwami o ograniczonej poręce, a To- 
warzystwami o nieograniczonej poręce omó 
wimy w artykule następnym. Dziś zastano- 
wimy się nad kwestyą, czy możebnem jest 
przejście Towarzystwa z jednej formy w dru- 
ga i z jakim skutkiem prawnym? 

Że przejście to jest możliwe, nie ulega 
żadnej wątpliwości. 

Skutek jednakże jest ten, że w razie 
przemiany formy Towarzystwa następuje roz- 
wiązanie dotychczasowego Towarzystwa a 
założenie nowego. 

Zastósować zatem należy w takim wy- 
padku wszystkie postanowienia III rozdziału 
ustawy z 9 kwietnia 1873 eo do rozwiąza- 
nia dotychczasowego Towarzystwa i I rozdz. 
tej ustawy co do założenia nowego Towa- 
rzystwa. 

W szczególności : 

1. należy przeprowadzić zupełną likwi- 
dacyę dawnego Towarzystwa. Za zobowią- 
zania dawnego Towarzystwa odpowiadają 
członkowie tegoż tak, jak w wypadku zu- 
pełnego rozwiązania, Do należenia do To- 
rzystwa w nowej formie, żaden z dawniej- 
szych członków zmuszony być nie może, 
nawet i wtedy, jeżeli na podstawie statutów 
walne zgromadzenie, lub w zastępstwie te- 
goż rada zawiadowcza podobną zmianę u- 
chwalać mogła. 

2. Aby się stać członkiem Towarzystwa 
w nowej formie, potrzeba osobnego przy- 
stąpienia do tego Towarzystwa; bez tego, 
członkiem nowego Towarzystwa nikt stać 
się nie może, a proste przeniesienie człon- 
ków z dawnego Towarzystwa do nowego nie 
ma miejsca. 

3. Wierzyciele zatrzymują swych do- 
tychezasowych dłużników, członków rozwią- 
zanego Towarzystwa, o ile oni ograniczenie 
lub nieograniczenie odpowiadają, a skargi 
wierzycieli przeciw członkom przedawniają 
się w terminie ustawą oznaczonym. 

4. Jeżeli nowe Towarzystwo długi da- 
wnego obejmuje, to wierzyciele oprócz da- 
wnych dłużników otrzymują nowych, co w 
razie przemiany poręki z ograniczonej na 
nieograniczoną bezpieczeństwo wierzycieli 
znacznie podnosi. 

5. Członkowie dawnego Towarzystwa 
mogą swych praw z dawnego Towarzystwa 
dochodzić w drodze prawa, żądać n. p. po- 
działu majątku Towarzystwa, jeżeli wyraźnie 
nie zrzekli się swych praw z dawnego To- 
warzystwa i nie chcą zadowolić się udziałem 
w majątku nowego Towarzystwa. 

6. Jeżeli Towarzystwo w nowej formie 
członków dawnego Towarzystwa bez oso- 
bnego przystąpienia wpisało do swych rege- 
strów członków, a względnie regestr człon- 
ków dla Towarzystwa w nowej formie jako 
ciąg dalszy dawnego Towarzystwa prowadzi, 
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członkowie dawni wykreślenia z regestru 
członków skutecznie domagać się mogą. 
Dr. Edward Bauch. 


Rada Państwa, 


(OOCIX posiedzenie Izby poselskiej.) 


*r* Wiedeń, 15 marca. (Koresp. Ga- 
zety Lwowskiej), 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 25. 


Izba niezbyt licznie zgromadzona. 


Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu. 

Od Rządu wniesiono dodatek do pre- 
liminarza funduszu melioracyjnego na r. 1889, 
którego treść odnoszącą się do Galicyi po- 
daliśmy już w telegramie, a który nadto 
żąda dla Saleburgii 56%0 zł. jako pierwszą 
ratę subwencyi na uregulowanie pewnego 
potoku. 

Pos. Kopp zaczepia komisyę dla spraw 
anarchistycznych o bezczynność i zwraca się 
do przewodniczącego jej z zapytaniem, czy 
wogóle myśli o zwołaniu jej na posiedzenie. 

Pos. Giovanelli odpowiada, że ani 
Rząd, ani żaden z członków komisyi nie 
żądał zwołania, choć sam jako przewodni- 
czący wywiadywał się, czy sobie kto życzy. 
Skoro dziś zażądano tego, posiedzenie od- 
będzie się niebawem. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego, t.j. do dalszego ciągu szezegółowych 
rozpraw budżetowych. Pod dyskusyę idzie 
tytuł służby skarbowo-budowniczej. 

Pos. Heilsberg żąda naprawy go- 
ścińca w gminie Vordernberg w Styrji, 
gdzie wskutek ustawicznego wznoszenia po- 
ziomu gościńca po każdym deszczu domy 
przy nim pod wodą stoją. 

Pos. Siegmund rozwodzi się o po 
trzebie osobnego ministerstwa komunikacyj 
wobec rozlicznych zadań budownictwa skar- 
bowego, które wyczekują spełnienia, a któ- 
rych spełnienie wiąże się w znacznej mie- 
rze z kwestyą socyalną. Mowea wymienia 
uregulowanie Dunaju powyżej Wiednia; ure- 
gulowanie tejże rzeki przy Zelaznej bramie 
dla handlu ze Wschodem, który wskutek pod- 
wiązania go owemi kataraktami opanowali 
Anglicy i Francuzi; zasklepienie rzeki Wie- 
denki we Wiedniu; zbudowanie przekopów 
między Dunajem a Łabą i Odrą, przyczem 
szeroko wykazuje, jak zacofana jest Austrya 
w porównaniu z innemi krajami pod wzglę- 
dem kanałów i rzek skanalizowanych dla 
żeglugi, i zaleca Rządowi zastanowić się, 
czy nie wypadałoby dodać dyplomatycznej i 
konsularnej reprezentacyi Monarchii za gra- 
nicą inżynierów, którzyby zdawali sprawę 
z wielkich budowli publicznych zagranicz- 
nych. Bierze za złe konsulatom, że nie poj- 
mują zadania swego, jawnie w sprawozda- 
niach swych stawiając pod pręgierz jakość 
towarów wywożonych za granicę przez prze- 
mysłowców austryackich, która to krytyka 
powinna być życzliwa i dyskretna. Nakoniec 
omawia niewłaściwość dzisiejszego stanowi- 


ska urzędników technicznych przy władzach 
politycznych, raz dla tego, że urzędnik taki 


bez względu na ściślejszy swój zawód jest 
inżynierem, architektem, geometrą i t. d. w 
że służba 


jednej osobie, a potem dla tego, 
techniczna podwładna jest władzom poli- 
tycznym, nie mającym wyobrażenia o tech- 
nice, Wnosi rezolucyę z wezwaniem do Rzą- 


du, aby postarał się o reorganizacyę służby 


technicznej. 

Specyalny sprawozdawca komisyi bu- 

dżetowej, poseł Kathrein, odpowiada, że 
w Austryi dzieje się pod względem budo- 
wnictwa publicznego tyle, na ile pozwalają 
finanse; szczególnie co do dróg żelaznych 
budżet jest dowodem, iż bardzo wiele uczy- 
niono za Rządu teraźniejszego. Co do han: 
dlu z zagranicą, podkopują go nierzetelni 
spekulanci, którzy dyskredytują austryac- 
ką produkcyę przemysłową. Nawet Pe- 
ster Lloyd wystąpił niedawno z artyku- 
łem, ubolewającym nad  niesumiennością 
spekulantów i handlarzy i dającym wyraz 
przekonaniu, że zasady chrześciańskie powin- 
ny zapanować w handlu, jak sam mowca 
także przed kilkoma dniami wywodził to o 
całem życiu publicznem i społecznem. Oso- 
bnego ministerstwa komunikacyj nie po- 
trzeva; dzisiejsza organizacya służby budo- 
wniczej wystarczy, gdy się ją rozsądnie 
poprowadzi i rozwinie. 

Poczem tytuł rzeczony przyjęto. 

Następuje tytuł budowli drogowych. 

Poseł Angerer rozwodzi się o po- 
trzebie napływu obcych na pobyt letni 
w krajach alpejskich i żąda, aby w Mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, które nieje- 
dno już w tym względzie uczyniło, utwo- 
rzono osobny departament dla tej sprawy. 

Poseł Hren przedstawia Rządowi 
niektóre potrzeby komunikacyjne Krainy. 

Po zamknięciu dyskusyi poseł Sieg- 
mund, jako mowca generalny przeciw ty- 
tułowi, w polemice ze sprawozdawcą spe- 
cyalnym , podtrzymuje wywody swe o po- 
trzebie osobnego ministerstwa komunikacyj. 

Poseł Tonkli, jako mowca general- 
ny za tytułem, rozwodzi się o potrzebie 
rozwinięcia komunikacyj w Gorycji. 

Tytuł przyjęto. 

Idzie po nim tytuł budowli wodnych. 

Poseł Ursin omawia sprawę uregulo- 
wania Dunaju powyżej Wiednia i pod sa- 
mym Wiedniem ze względów handlowych i 
sanitarnych. 

Poseł Ozarkiewicz przedstawia Rządo- 
wi konieczność uregulowania rzes galicyj 
skich, a głównie Prutu, jakoteż potrzebę 
ściślejszego nadzoru nad wykonywaniem 
prawa spławiania drzewa rzekami, gdyż 
ze spławiania w niedozwolonej prawem po- 
rze ponoszą gminy wielkie szkody. 


Poseł Blażek mówi o potrzebie lep- 
szego uregulowania Mołdawy i Łaby w Cze- 
chach , szczególnie w celu sprowadzenia 
przewozu towarów austryackich, idących 
na Wschód, do Pragi drogą wodną, a prze- 
ładowywania ich tam do wagonów i wysy- 
łania drogą na Hamburg, bo droga na 
Tryest jest zbyt drogą z powodu wysokich 
taryf kolei Południowej i Lloyda austro- 
węgierskiego. 


Około godziny drugiej z południa sta- 
nęła nareszcie w Wołosti i dowiedziaw- 
szy Się w prysuts wij, że „pisarz zaj 
kuszajut” i nie domyślając się co to za 
czynność, poszła wprost do jego mieszkania, 

Hawryło Iwanowicz siedział przy stole, 
na którym buchał parą samowar, a obok 
niego jakiś jegomość, znany pod imieniem 
człena. Przed nimi stały szklanki z her- 
batą i spodki także do połowy herbatą na- 
pełnione, a kawałeczek cukru, leżący na stole 
obok spodka świadczył najwyraźniej, że się 
odbywało tak zwane czajopitije. 

Pisarz ostro spojrzał na Nastusię. 

— Ty z czem? zapytał dwuznacznie 
na nią i na ręce spoglądając. 

Kobieta zbliżyła się do stojących fila- 
rów sprawiedliwości i po kolei w rękę ka- 
żdego pocałowała. 

— Żkąd? examinował pisarz, 

Nie czekając odpowiedzi zwrócił się do 
człena. >, 

— Dacie wiarę Synofoncie Matwieje- 
wiczu, że już szósty rok jestem pisarzem 
tutaj, a dotychczas nie mogę zapamiętać 
każdej chłopskiej mordy ! 

Synofont Matwiejewicz uśmiechnął się, 
powolnie podniósł do ust cukier, ukąsił z 
pewną gracją, niedotykająć go ustami i w 
milezeniu począł ezaj popijać! 


Nastusia stała obojętnie, nie rozu- 


miejąc uwagi pisarza. Wreszcie odpowie- 
działa : 

— Z Zielonego futoru. 

— A za 6zem? 

— Za pasportem. 

Hawryło Iwanowicz do gościa się 
zwrócił : 


— Oto widzicie Synofońcie Matwieje- 
wiezu, jak tylko wiosna, zaraz zaczyna się 
procesja za pasportami.... Już taki naród 


paskudny! Niczem się niezadowolni — i 
grunty mają. Lewady i laski, ale pijaki i 
próżniaki straszne! Jak tylko zbiorą z pola, 
tak dopóty wszystko taszczą do Herszka, 
aż dopóki nie przepiją, a czut” tylko wio- 
sna błyśnie — dawaj im pasporty — i 
hajda w świat! 

Synofont Matwiejewicz, pociągając ze 
spodka herbatę, dodał uśmiechając się. 

— Coż chcecie Hawryło Iwanowiczu, 
to już taka mużycka natura; oni nie mogą, 
jak ludzie cywilizowani, w miarę wódeczkę 
popijać, ale muszą od razu nażłopać się 
jak, za pozwoleniem, świnie. 

Właśnie kiedy człen allokucyę swoję 
kończył, we drzwiach drugiego pokoju uka- 
zała się służąca, ktora na tacy niosła ka- 
rafkę z wódką, chleb, masło i śledzia 
przyprawionego z cebulą. 

Hawryło Iwanowicz , 
do Nastusi zwrócił się. 

— Poczekaj... zaraz sprawkę na- 
prowadzę... teraz nie mem czasu.. 

Nastusia, pokłoniwszy się, wyszła. 

Czekała na ganku, słupy podpierając 
długo i spoglądała na słońce, kiwała gło- 
wą — snać na późną godzinę — ale nie- 
odchodziła. Musiała przecież wiedzieć z 
czem wróci. Posłyszała nareszcie skrzypnię- 
cię drzwi — obróciła się i widziała jak 
przez sień przysunęli się do prysutswi- 
ja pisarz i człen, 

Weszła więc wnet i ona. 

Człen stał przy oknie i palił papie- 
rosa, a pisarz przy stole nakrytym suknem 
zielonem, na którem rozciągnięty leżał ar- 
kusz wielki bibuły siedział i wodził piórem 
po bibule na Nastusię nie patrząc nawet. 
Zdawało się że był bardzo zajęty. Istotnie 
piórem robił jakieś esy-floresy na bibule i 
pisał — 


spostrzegłszy ją 


SE woz aha a a. O T piera i czerniła 
I pisaria Gawriiła.... 


— A co to pan piszesz? — spytał 
człen. 

— Wiersze... 

Synofont Matwiejewicz nachylił się i — 
śmiać się począł. 

— Jej Bogu — doskonałe! Ej! szko- 
da was dla wołosti — zawołał — dla was 
powinnoby się miejsce w kancelaryi Gene- 
rał -Gubernatora znaleść... 

Hawryło Iwanowicz "or z rezygna- 
cyą pokiwał. 

— Nie ma szczęścia Synofoncie Ma- 
twiejewiezu — więc trzeba sie z murg a- 
mi poniewierać. 

Rzucił okiem przed siebie i dostrzegł 
pokornie stojącą przy progu murgę. 

— Tobie na co pasport? — spytał. 

— Na zarobki chcę pójść ! 

Pisarz głową i ręką skinął ku człe- 
nowi. 

— Ot, widzicie Synofoncie Matwieje- 
wiezu! Nie mówiłem wam! Na zarobki! A 
spytajcie jej dokąd? Na jakie zarobki? 
Z pewnością do cukrowni — ażeby tam z 
paniczami pobrykać. 

Nastusia przerwała mu. 

— Et, dalibyście pokój! Was żarty | j 
trzymają się a tu człowiek do gęby nie ma 


co włożyć... matka stara nie zduża praco- 
wać, a ja siedząc na futorze, grosza nie 
zarobię. 


(0iąg dalszy nastąpi), 


Poseł Vielguth wnosi rezolucyę 
o założeniu portu w Lincu dla przeładowy- 
wania towarów ze statków do wagonów. 

Tytuł wraz z rezolucyami przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono tytuł, odno- 
szący się do nowych budynków władz poli- 
tycznych, na czem kończy się etat Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, i na tem 
przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3//,. 
Następne jutro. 


(CCOX posiedzenie Ieby poselskiej.) 


*|" Wiedeń, 16 marca. (Kor. Gaz.) 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20. 

Izba niezbyt licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członko- 
wie gabinetu. 

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy, za- 
kazującej wydawania obligacyj z premiami; 
projekt ustawy o karach za ogłaszanie i 
zalecanie zakazanych losów , loteryj i obli- 
gacyj z premiami; projekt ustawy o prze- 
dłużeniu terminu wcielenia wolnych dziś 
portów w Tryeście i Rjece do powszechne- 
go terytoryum handlowo celnego z dnia 31 
grudnia r. b., na dzień 1 lipca r. 1891. 

Minister skarbu, dr. Dunajewski, 
odpowiada na interpelacye w sprawach po- 
datkowych, które to odpowiedzi podajemy 
poniżej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. 

Pod dyskusyę idzie tytuł: „Kierownie- 
two centralne* etatu Ministerstwa obrony 
krajowej, 


Poseł Kaiser mniema, że Izba nie 
może mieć zaufania do pana Ministra obro- 
ny krajowej, albowiem większość Izby i na- 
wet znaczna część lewicy uchwaliły nową 
ustawę o sile zbrojnej, bez najmniejszej 
zmiany pod naciskiem Stanowczego oświad- 
czenia pana Ministra, że nie można zmie- 
nić w projekcie rządowym ani joty, ani 
przecinka, a tymczasem sejm węgierski 
uchwala różne zmiany, skutkiem których 
pan Minister będzie musiał wystąpić tutaj 
na nowo, ale już w obronie zmian, którym 
zasadniczo i stanowczo przedtem się sprze- 
ciwiał. Mowca rozwodzi się na nowo o ul- 
gach, których domagano się bez skutku 
w obradach nad nową ustawą o sile zbroj- 
nej, i żąda dziś od panów Ministrów oświe- 
cenia i obrony krajowej oświadczeń daloj 
posuniętych i więcej uspokajających, niż je 
dali w jesieni] roku zeszłego Oprócz tego 
wypowiada życzenia, nie wiążące się wprost 
z nową ustawą, a jednak mogące, gdy się 
je spełni, stanowić ulgę w ponoszeniu na- 
łożonych nią ciężarów , a mianowicie: aby 
utworzono mniejsze okręgi dla poboru koni; 
aby dano żołnierzom lepszą żywność; aby 
zreformowano procedurę karną w wojsku i 
sam wojskowy kodeks karny; aby nie uży- 
wano żołnierzy i żandarmów do celów, bę- 
dących po za ich powołaniem. Poczem. wy- 
powiada niektóre grawamina; że oficerom 
rezerwy i obrony krajowej stawia się prze- 
szkody w wykonywaniu praw politycznych ; 
„że żądając znajomości języka słowiańskiego 
od kandydatów na posady cywilne, do któ- 
R e rych wysłużeni wojskowi mają pierwszeń- 
stwo, krzywdzi się wysłużonych zołnierzy 
narodowości niemieckiej; a dodaje, że takie 
krzywdy mogą zniechęcić Niemców do speł- 
nienia obowiązku swego w służbie wojsko- 
wej. Następnie omawia sprawę dostaw dla 
armii. Ankieta, odbyta w tym względzie, 
jest bez pożytku; procedura liwerunkowa 
wciąż jeszcze wyklucza pomniejszych rolni- 
ków i rzemieślników od udziału w dosta- 
wach. Nakoniec krytykuje procedurę emery- 
talną, która zgoła nie liczy się z koniecz- 
nością zaprowadzenia już oszczędności w eme- 
ryturach. (Huczne brawa ze skrajnej lewicy). 

Poseł Struszkiewiez staje w obro- 
nia Niemców przeciw wątpliwości preopi- 
nanta, czy krzywdzenie uarodowości nie- 
mieckiej nie zniechęciłoby ich do spełnie- 
nia obowiązku w służbie wojskowej; bo 
żołnierze pochodzenia niemieckiego są żoł- 
nierzami nie niemieckimi, lecz nustryac- 
kimi. Poczem wynurza zarządowi Spraw 
wojskowych uznanie zą pobieranie potrzeb 
armii wprost od producentów i oświadcza, 
że w nadziei, iż na tej drodze tenże zarząd 
dalej postępować będzie, odda swój głos za 
etatem Ministerstwa obrony krajowej. 

Poseł Türk ubolewa, że dotychczas 
nie stało się zadość życzeniom wypowie- 
dzianym przed kilkoma miesiącami przez 
posła Popowskiego co do polepszenia żoł- 
nierzom| żywności. Panu Ministrowi obrony 
krajowej oczywiście chodziło tylko o przy- 
jęcie nowej ustawy o sile zbrojn-j; życze- 
nia wypowiedziane w obradach już go nie 
obehodzą. Powtórzywszy żale i życzenia, 
znane z dyskusyi nad rzeczoną ustawą, do- 
daje jedno nowe, to jest, żeby po kosza- 
rach zakładano biblioteki dla żołnierzy, aby 
odwieść ich od gry w karty i opilstwa. 
Wracając do polepszenia żywności, nie po- 
zwala panu ministrowi obrony krajowej 
wymawiać się brakiem milionów; bo te mi- 


liony można oszczędzić na emeryturach i 
na odjęciu koni adjutantom batalionowym. 
Za granicą adjutanci batalionowi mają 
wprawdzie konie, ale tam i żołnierz ma 
żywność dostateczną. Zaleca nadto i oszczę- 
dności w administracyi kompanij, w kie- 
rownictwie ćwiczeń i manewrów , mianowi- 
cie także przez ochranianie pól obsianych. 
Zapuszcza się w coraz więcej szczegółów ; 
i tak n. p. uważa odwachy przed mieszka- 
niami generałów, przed gmachami urzędo- 
dowemi, przed kasami wojskowemi, za rzecz 
zbyteczną. Nakoniec radzi wznowić akade- 
mię wojskowo-lekarską, byleby tylko żydów. 
do niej nie przypuszczano. 

Tu zabiera głos Minister obrony kra- 
jowej hr. Welsersheimb. Mowę tę po 
damy w następnym numerze raztcty. 

Pos. Popowski wznawia wywody swe 
z obrad nad nową ustawą o sile zbrojnej co 
do polepszenia żołnier.om żywności, mia- 
nowicie co do ciepłej wieczerzy, a potem 
przemawia za pobieraniem potrzeb wojsko- 
wych wprost od producentów, a to przy po- 
mocy takiej organizacyi, żeby władze woj- 
skowe były w bezpośredniej styczności z 
pomniejszemi spółkami producentów, zawią- 
zanemi osobno dla każdej gałęzi produkcji. 
Do prezesa Izby zwraca się mowea z pro- 
śba, aby na porządku dziennym posiedzenia 
następnego położył uchwaloną w komisyi 
budżetowej rezolucyę o zwołaniu ankiety dla 
sprawy dostaw wojskowych. 

Prezes ex post przyzywa pos. Tiirka 
do porządku za obrazę żydów. 

Tu zamknięto dyskusyę. 

Pos. Pirquet jako mowca generalny 
przeciw tytułowi przytacza liczne przykłady 
niepospolitej surowości kar wojskowych za 
czyny nie hańbiące; dwa lub trzy lata cię- 
żkiej kaźni z wszelkiemi sposobami obostrze- 
nia za senność na odwachu, za postępek 
lekkomyślny lub chwilowy wybuch tempe- 
ramentu żywszego, na co dość byłoby na- 
łożyć areszt surowszy. Są to kary, wymie 
rzane wedle przestarzałych ustaw, datujących 
z czasów hultajskiej żołnierki z rzemiosła, 
niestósownych w armii powstałej z powsze- 
chnej powinności wojskowej. Prawda, że w 
wojskowości powinna surowa karność pano- 
wać, ale przecież nie taka, żeby młodzieniec 
otrzymał piętno zbrodniarza, chociaż nie do- 
puścił się czynu hańbiącego. Z tego wywodzi 
mowca konieczność reformy wojskowej pro- 
cedury karnej i wojskowego kodeksu karnego. 
imieniem pos. Kronawettera wnosi rezolu- 
cyę z wezwaniem do Rządu, aby dochodze- 
nia o bójki między żołnierzami a cywilista- 
mi działy się przez komisye złożone z osób 
cywilnych i wojskowych. Uregulowanie spra- 
wy dostaw dla armii wyobraża sobie mow- 
ca tak, że zarobek, który dotychczas ma 
żyd, nie powinien dostawać się producen- 
towi, lecz stanowić oszczędność w wydat- 
kach wojskowych. Mowca ubolewa, że Mi 
nister obrony krajowej tak późno się wy- 
brał ze swojem oświadczeniem o stanowi- 
sku względem nowej ustawy o sile zbrojnej. 
Gdyby był rychlej z niem wystąpił, byłby 
zapobiegł niejednej przykrości. Stanowisko 
lewicy w sprawach wojskowych jest to, że 
niemożna w Austryi oponować quand-même 
jak w Anglii, ale na angielski wzór lewica 
może powiedzieć o sobie, że jest najwier- 
niejszą J. C. K. Mości opozycyą. W duchu 
takiei opozycyi mowca będzie głosował tak- 
że za etatem Ministerstwa obrony krajowej. 
(Huczne brawa z lewicy). 

Poczem tytuł kierownictwa centralnego 
przyjęto; rezolucyę Kronawettera przekaza- 
no komisyi budżetowej. 

Następuje tytuł „obrona krajowa“. 

Pos. Tausche mówi znowu o sprawie 
dostaw dla armii i polepszenia żywności; 
od siebie porusza sprawę niepowoływania o- 
brony krajowej na ćwiczenia podczas żniw i 
zwolnienia przesyłek żywności żołnierzom 
z domu rodzinnego od opłaty pocztowej. 

Pos. Kreuzig również o dostawach 
mówi i o nowym wojskowym kodeksie kar- 
nym, wzywając całą Izbę, żeby głosowała 
przeciw budżetowi Ministerstwa obrony 
krajowej, dopóki nowy ten kodeks nie bę- 
dzie wniesiony. 

Pos. Kraus nie godzi się na oświad- 
czenie Pirqueta o opozycyi w sprawach woj- 
skowych, gdyż owszem opozycya quand-mćó- 
me jest nieodzowna, jeśli chce dopiąć celu. 
Mowea będący członkiem klubu Niemców 
narodowców, wytyka klubowi zjednoczonej 
lewicy niemieckiej nieszczerość w opozycji. 

Pos. ek imieniem  „zje- 
dnoczonej lewicy niemieckiej* oświadcza, że 
pos. Pirquet użył wyrazów: „tak zwana 
opozycya" tylko przez lapsus linguae, chciał 
bowiem powiedzieć : „tak zwana frakcy j- 
na opozycya* w przeciwstawieniu do „opo- 
zycyi najwierniejszej*, Stronnictwo rzeczone 
nigdy nie będzie „tak zwaną* opozycyą, 
lecz wytrwa w energicznej opozycji, dopóki 
Rząd ten będzie u steru. (Brawo! brawo! z 
lewicy). s 

Pos. Pirquet potwierdza, że tylko 
przez lapsus linguae mówił o tak zwanej 
opozycyi, chcąc mówić o tak zwanej frak- 
cyjnej opozycji. 


Pos. Plener przyjmuje to oświad- 
czenie Pirqueta do wiadomości. Krausowi 
zaś odpowiada, ża w obee gorliwości, z ja- 
ką Niemcy narodowcy podchwytują każde 
słówko zjednoczonej lewicy niemieckiej, aby 
ja zaczepiać, oświadczyć musi, iż zjedno- 
czona lewica niemiecka nie jest opozycyą 
niezdecydowaną i nieszczera, jak jej to pod- 
sunął pos. Kraus. 

Pos. Steinwender daje pos. Ple- 
nerowi osobiście Świadectwo, że oponuje 
szczerze, ale Niemcom narodowcom windy- 
kuje prawo pojmowania słów pochodzących 
z zjednoczonej lewicy niemieckiej tak, jak 
były wypowiedziane, a nie jak je następnie 
dopiero w skutek krytyki sprostowano. 

Poczem tytuł obrony krajowej przyjęto 
i na tem przerwano obrady. 

Pos. Fryd. Süss wnosi interpelacyę 
do Ministerstwa handlu w sprawie zapobie- 
żenia krzywdzeniu dobrej sławy przemysłu 
austryackiego w sprawozdaniach konsular- 
nych, które ogólnikowo, zamiast z wymie- 
nieniem faktów i nazwisk, krytykują jakość 
wywożonych za granicę towarów austrya- 
ekich. 

Koniec posiedzenia o godz. 3%,. Na- 
stępne w poniedziałek. 


Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna- 
jewskiego, 
zawierająca odpowiedzi na kilka interpela- 
eyj w sprawach podatkowych, wygłoszona 
w Izbie poselskiej dnia 16 b. m., jest w 
przekładzie następująca : 


Panowie posłowie Fiegl i towarzysze 
wystosowali do mnie na posiedzeniu tej 
wys. Izby dnia 24 listopada r. 1888 zapy 
tanie, czy wiadomo mi o zachodzących w 
dziedzinie podatkowej  niewłaściwościach, 
które obecnie w niektórych powiatach poli- 
tycznych, jak n. p. w Bruck nad Litawą, 
dochodzą podobno do stopnia wywołującego 
powszechne oburzenie, a mianowicie: opo- 
datkowywanie bardzo drobnych dzierżaw 
gruntowych; sprzeczne z opinią organów 
powołanych przyjmowanie dowolnych norm 
podatkowych w opodatkowaniu młynów iin- 
nych przedsiębiorstw; nakoniec zwłóczenie 
załatwienia podań, które mogłoby być z ko- 
rzyścią dla opodatkowanego lub stanowić 
wymierzenie słusznego prawa; — tudzież 
czym gotów wrychle zapobiedz w stosowny 
sposób, aby ten stan rzeczy nie ostał się i 
nie powtarzał. 

Na to odpowiadam co następuje: 

Już na posiedzeniu sejmu Arcyksię- 
stwa Dolno-austryackiego dnia 12 paździer- 
nika r. 1888 pan namiestnik miał sposo- 
bność na wystosowaną doń interpelacyę, 
tyczącą się wymiaru podatku dochodowego 
od dzierżaw gruntowych , odpowiedzieć w 
tym duchu, że zysk z dzierżaw gruntowych 
podlega wprawdzie wedle patentu z dnia 
29 października r. 1849 podatkowi docho- 
dowemu, że jednak w opodatkowaniu po- 
stępuje się z wszelką dozwoloną względno- 
ścią i słusznością, a szczególnie co do 
wspomnianych w interpelacyi małych dzier- 
żaweów, którzy dzierżawią parcele w tym 
colu, żeby dla rodziny swej zasadzić wa- 
rzywa i ziemniaków, lub mieć paszę dla 
krowy lub kilku kóz, gdzie przeto dzierża- 
wa nie jest wzięta dla wydobycia czy- 
stego dochodu, tudzież co do wspomnia- 
nych dalej w interpelacyi dzierżaw grun- 
towych, które wydały dochód mniejszy 
od opłaty dzierżawnej, jeżeliby już przed- 
sięwzięte było opodatkowanie, zaradzi się 
prawnie przez zniesienie mylnego opodatko- 
wania. 

Ponieważ zaś pan namiestnik w sku- 
tek wystosowanej doń interpelacyi, której 
przyczyna zaszła, jak się zdawało, w po- 
wiecie politycznym Bruck nad Litawą, po- 
lecił był starostwu w Bruck nad Litawą re- 
skryptem z dnia 8go października r. 1888, 
aby przy wymierzaniu podatku dochodowego 
od dzierżaw gruntowych postępowano z na- 
leżytą oględnością, a — jak potwierdzają 
poczynione przezemnie dochodzenia — uża- 
lenia na wymiar podatku dochodowego od 
dzierżaw gruntowych rzeczywiście miały 
swoją przyczynę tylko w postępowaniu rze- 
czonego starostwa, przeto niema dla mnie 
powodu do wydania jeszcze w tej sprawie 
jakiegoś rozporządzenia. 

Co się tyczy omówionej niewłaściwo- 
ści przy opodatkowaniu młynów i innych 
przedsiębiorstw, w obec ogólnikowej formy, 
w jaką użalenie co do tego punktu jest przy- 
brane, mogę w ogólności tylko zadmienić, 
że ani Ministerstwu skarbu, ani krajowej 
dyrekcyi skarbowej w Wiedniu wedle spra- 
wozdania jej nie nie wiadomo o przyjmo- 
waniu dowolnych norm podatkowych przez 
referentów podatkowych, chociaż każdemu 
opodatkowanemu służy prawo udać się o za- 
radzenie domniemanemu nieprawnemu po- 
stępowaniu władz niższych do władz wyż- 
szych, a z prawa tego zazwyczaj też w jak 
najrozleglejszy sposób się korzysta. 

Nakoniec co do użalenia na zwłócze- 
nie załatwienia podań, które mogłoby być 
z korzyścią dla opodatkowanego lub stano- 
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wić wymierzenie słusznego prawa, krajowa 
dyrekcya skarbowa w Wiedniu raportuje, że, 
gdy w niektórych wypadkach czynności wy- 
magają dłuższego czasu, tłómaczy się 
to tak, że sprowadzenie dowodów, na któ- 
re powołują się strony w swych użaleniach, 
zasięganie opinij znawców i t. p zawsze 
wymagaja większego nakładu czasu, 
zwłaszcza że niektóre cechy przemysłowe, 
z których grona zazwyczaj bierze się mę- 
żów zaufunia i znaweów, użalali się na zbyt 
częste przyzywanie ich, połączone ze stratą 
czasu i kosztami, i prosili aby poczekać z prze- 
słuchaniem ich, aż zbierze się znaczniejsza 
liczba czynności, w których potrzeba opinii 
znawców. 

Ponieważ eo do zwłok w załatwianiu 
podań od stron panowie interpelanci także 
nie wymienili wypadków uchwytnych, prze- 
to też nie jestem w tem położeniu, żeby co 
do poruszonych w punkcie drugim i trze- 
cim niewłaściwości , zdarzających się jakoby 
na polu podatkowości, wydać jakie roz- 
porządzenie. 

Panowie posłowie dr. Luóger i towa- 
rzysze zwrócili się do mnie na posiedzeniu 
wys. Izby dnia 8 lutego r. b. z interpela- 
cyą w sprawie powinności stęplowej od wy- 
stawianych przez cechy świadectw termina- 
torskich. 

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę in- 
terpelacyę co następuje : 

wiadectwa terminatorskie, które wy- 
stawiane są przez cechy o wykształceniu 
terminatorów po ukończonej porządnie nau- 
co, są świadectwami w myśl §. 1go, l. 1, 
ustawy o należytościach skarbowych, a ztąd 
podlegają wedle pozycyi taryfowej 116 rze- 
czonej ustawy opłacie stęplowej po 50 et. 
od arkusza. 

Wedle $. 6go p. 1. 8 ustawy o nale- 
żytościach opłatę stęplową od świadectw po- 
winien opłacać ten, dla kogo lub w czyjej spra- 
wie świadectwa są wystawiane. 

Dla tego z osobistego zwolnienia od 
należytości skarbowych , które w miarę po- 
zycyi taryfowej 75 b ustawy o należytościach 
przysługuje cechom, nie można wysnuwać 
zwolnienia także wystawianych przez te ce- 
chy świadectw od stępla, gdyż obowiązek 
opłacenia stępla cięży nie na cechu, lecz 
na starającym się o świadectwo. 

Władze państwowe także wedle pozy- 
cyi taryfowej 75 a, ustawy o należytościach 
zażywają osobistego zwolnienia od należyto- 
ści skarbowych, a jednak wedle pozycyi ta- 
ryfowej 116, pobiera się od świadectw tych- 
że władz opłatę stęplowa. 

Na posiedzenin wys. Izby poselskiej 
dnia 19 lutego r. b. panowie posłowie dr. 
Foregger i towarzysze wystosowali do mnie 
zapytanie, czy z uwzględnieniem przytoczo- 
nych w interpelacyi okoliczności myślę wy- 
dać do e. k. krajowych władz skarbowych 
polecenie, aby odstępowały od przepisa- 
nia kary lub zniosły przepisaną karę we 
wszystkich wypadkach, w których opóźnie- 
nie zgłoszenia się z zapasami okowity lub 
cukru na podstawie dochodzeń urzędowych 
stało się nie w zamiarze ukrócenia podatku, 
i aby wtedy poprzestawały na grzywnach 
porządkowych od 2 złr. do 20 złr.., jeżeli 
na opodatkowanym cięży zawinienie? 

Na pytanie to mam zaszczyt odpowie- 
dzieć co następuje : 

$. 82 ustawy o opodatkowaniu okowity, 
jako też $. 57 ustawy o opodatkowaniu cu- 
kru z dnia 20 czerwca r 1888 postanawia 
wyraźnie, że kary pieniężne, które za prze- 
stępstwa zawartych w ustawach tych posta- 
nowień, a więc też postanowienia 0 wcze- 
snem wniesieniu podań z zgłoszeniem Się 
co do byłych w dniu 1 sierpnia, a wzglę- 
dnie w dniu 1 września r. 1888 zapasów 
okowity, a względnie cukru są nakładane, 
nigdy, także wtedy, gdy się odstąpi od wy- 
konania przepisanego prawem postępowania 
karnego, nie mogą być złagodzone poniżej 
postanowionego ustawą wymiaru najmniej- 
szego. M 

Z uwagi na to wyraźne postanowienie 
prawne nie jestem przeto upoważniony wy- 
dać krajowym władzom skarbowym polece- 
nie, aby odstępowały od przepisania kary w 
tych wypadkach, w których postanowione 
zgłoszenie się z zapasami, chociażby bez 
zamiaru ukrócenia podatku, przez tę lub 
ową stronę dopiero po ustanowionym w 
wspomnianych ustawach terminie prekluzyj - 
nym wniesione zostało. 

Co się tyczy wspomnianego w inter- 
pelacyi postępowania, wedle którego władze 
niższe także za opóźnione tylko wniesienie 
zgłoszenia się z zapasami nakładają karę 
w wymiarze unormowanym dla zaniechania 
lub mylności zgłoszenia w $. 99 ustawy o 
opodatkowaniu okowity, a względnie w $. 60 
ustawy o opodatkowamiu cukru, kazałem już 
udzielić władzom skarbowym pouczenia, że 
samo opóźnienie przy wniesieniu zgłosze- 
nia się z zapasami wtedy jako nieregular- 
ność traktować i tylko karą porządkową ka- 
rać należy, gdy zgłoszenie się wniesione 
zostało z własnej woli strony, a nie może 
dopiero w skutek przedsięwziętego przez or- 
gana skarbowe dochodzenia i gdy nadto 
przy odbytem w skutek wniesionego z opóź- 


nieniem zgłoszenia urzędowem skonstato- 
waniu zgłoszonych zapasów, nie znaleziono 
w porównaniu ze zgłoszeniem większych 
różnić od dozwolonych wspomnianemi po- 
wyżej $$. 99, a względnie 60. 

Co się tyczy takich spraw karnych 
prawomocnie już rozstrzygniętych, trzeba 
pozostawić stronom, żeby udały się na 
drogę łaski. Ministerstwo skarbu bowiem, 
ze względu na powołane już przezemnie 
postanowienia ustawy, nie jest upoważnione 
do złagodzenia takich kar już prawomo- 
enych, dotychczas jednak w szczególnej 
względności godnych razach, zawsze zalecało 
petentów najwyższej łasce i nie zaprzestania 
też tego w przyszłości. 

Panowie posłowie Wrabetz i towarzy- 
sze na posiedzeniu wys. Izby dnia 11 gru- 
dnia r. 1888, a panowie posłowie dr. Der- 
schatta i towarzysze na posiedzeniu wys. 
Izby dnia 8 lutego r. b, wystosowali do 
mnie zapytauie, czybym nie myślać zawie- 
sić pociągania do podatku zarobkowego 
tych spółek pożyczkowych, które nieczłon- 
ków dopuszczają jako poręczycieli i płacą- 
cych w myśl $ 1857 powszechnego kodeksu 
cywilnego, aż do prawnego orzeczenia o kwe- 
styi podatkowej, 

Na zapytanie to odpowiadam co na- 
stępuje : 

Skoro tylko doszło do mojej wiado- 
mości. że niektóre władze podatkowe rze- 
czywiście zamyślały pociągnąć lub też już 
pociągnęły do podatku zarobkowego takie 
spółki zaliczkowe, które w zawieranych 
zezłonkami swymi interesach zaliczkowych 
dopuszczają nieczłonków jako poręczycieli 
lub jako płacących w myśl $ 1357 powsz. 
kod. cyw., artykułu 81 ordynacyi weksłowej, 
kazałem wydać do władz wymierzających 
podatki pouczenie, że postępowanie to nie 
zgadza się z zasadami, z jakich wychodzi 
rozporządzenie Ministerstwa skarbu z dnia 
15 października r. 1858 p. l. 34.808, tyczące 
się opodatkowania spółek zaliczkowych. 

Ponieważ zarazem kazałem polecić 
władzom wymierzającym podatki, aby co- 
fnęły dokonane już pociągnięcie takich spó- 
łek zaliczkowych, (brawo! brawo!) przeto 
nie potrzeba już prawnego orzeczenia 
o kwestyi podatkowej (Brawo! brawo!) 


Sprawy węgierskie. 


Polit. Corr. w liście z Pesztu zwraca 
uwagę na to, iż w kołach opozycyjnych ro- 
zeszła się pogłoska, jakoby w sferach naj- 
wyższych objawiła się pewna skłonność do 
odstąpienia od żądania aby ci ochotnicy, 
którzy egzaminu oficerskiego nie złożą od- 
bywali drugi rok służby. Pogłoska ta jest 
najzupełniej błędną. Sfery kompetentne wie- 
dzą dobrze, iż koła wojskowe żądały dla 
tych ochotników, którzy nie złożą egzaminu 
oficerskiego, trzechletniej służby w linii. 
Niemożliwość przyjęcia tego wykazywali pp. 
Tisza i Fejervary, a wtedy dopiero zgodzo- 
no się na dwuletnią służbę. Przez obstruk- 
cyjną politykę opozycyi stracił parlament 
dotąd 70 dni, eo reprezentuje 200.000 zł. 
wydanych na dyety. Opozycya, kończy ko- 
responde.:t Polit, Corr., po załatwieniu u- 
stawy wojskowej nie będzie miała powodu 
do wielkiej radości; przekona się ona bo- 
wiem, iż gabinet Tiszy został wzmocniony i 
że na przyszłość znowu musi się liczyć tyl- 
ko p.z Tiszą, jako kierownikiem spraw wę- 
gierskich. 

Wiedeński Fremdenblaitt zapowiada w 
wstępnym artykule częściową zmianę gabi- 
netu węgierskiego. Wywodzi on tak: „W 
skutek oświadczenia p. Tiszy w klubie li- 
beralnym, iż go hałasy opozycyi nie zbiją 
z toru, taktyka obstrukcyjna opozycyi z góry 
skazana jest na bezowocność; że wszelako 
p. Tisza będąc ministrem prezydentem i 
ministrem skarbu, już się znużył walką w 
rozprawie budżetowej, którą imieniem rządu 
głównie sam staczał, a teraz nadto ciągle 
musi walczyć w rozprawie nad ustawą woj- 
skową. Zreszta minister sprawiedliwości Fa- 
binyi ciężko zachorował i nieprędko wy- 
zdrowieje. Dlatego stronnictwo liberalne 
pragnie, aby p. Tisza przybrał sobie do ga- 
binetu nowe siły, któreby zdolne były wziąć 
na siebie część walki parlamentarnej.* Obe- 
enie jednak opróżniona jest tylko teka skar- 
bu, którą Tisza prowizorycznie sprawuje. 
Pester Lloyd niedawno temu dawał do zro- 
zumienia, że deputowany Wahrman posiada 
wszelkie kwalifikacye na ministra skarbu. 
Bywał on od kilku lat w Izbie posłów i w 
delegacyi węgierskiej generalnym sprawo- 
zdawcą budżetowym. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Według oficyalnego doniesienia, uni- 
wersytet dorpacki otrzymał w tych dniach 
carski rozkaz w sprawie reorganizacji wy- 
działu prawniczego. W myśl tego rozkazu, 
rossyjski język ma zostać wyłącznym JĘZY- 


kiem wykładowym tego wydziału. Organi- 
zacya pozostałych wydziałów ma pozostać 
tymezasowo bez zmiany. Pogłoski o prze- 
niesieniu uniwersytetu z Dorpatu do inne- 
go miasta, pozbawione są podstawy; plan 
ten zupełnie został zaniechany, Istnieje tyl- 
ko zamiar przywrócenia Dorpatowi urzędo- 
wnie nazwy Juriew. i 

Sprawa reformy sądownictwa w kraju 
nadbałtyckim, według informacyj Ryêsk. 
Wiestn., szybko postępuje naprzód. Rada 
państwa wkrótce ukończy pracę nad całym 
projektem. Niezależnie od projektu reformy 
sądownictwa, przedstawiony został do przej- 
rzenia radzie państwa projekt uregulowania 
stosunków włościańskich w guberniach nad- 
bałtyckich. 

Do Pol. Corr. donoszą: 

Towarzystwo słowianofilów zamiano- 
wało specyalną komisyę, której zadaniem 
będzie kierować zajęciami południowo - sło- 
wiańskich studentów, znajdujących się w 
stolicy, czuwać nad ich prowadzeniem się, 
tudzież wprowadzić ich na te drogi nauko- 
we? które przez powyższe Towarzystwo Są 
uznawane za najwłaściwsze. 
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Po zmianie tronu w Serbii. 


Korespondent Neue frete Presse prze- 
syła obszerne sprawozdanie z rozmowy ja- 
ką miał z prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych Sawą Gruicem. Z ro- 
zmowy tej dowiadujemy się przedewszyst- 
kiem, iż znany okólnik p. Gruica do przed- 
stawicieli Serbii zagranicą został przyjętym 
w Berlinie bardzo przyjaźnie, w Wiedniu 
wzbudził pełne zaufanie a w Petersburgu 
uczucie życzliwości. 

Na uczynione zapytanie oświadczył p. 
Gruie : i A 

Serbia potrzebuje pokoju i pragnie 
najlepszych stosunków z Austryą, 60 zda- 
niem mojem, da się najzupełniej pogodzić 
z życzeniem utrzymania zarówno dobrych 
stosunków z Rossyą, o co przecież tak w 
Berlinie, jak w Wiedniu także się starają. 
Nie mamy zresztą zamiaru wszczynania agl- 
tacyj wielko-serbskich , lub jakichkolwiek 
knowań w Bośnii. Będąc już raz ministrem, 
cieszyłem się życzliwością i zaufaniem Mo- 
narchy austryackiego i ministra hr. Kalno- 
kyego. Jestem dzisiaj tym samym, jakim 
byłem wówczas. Działamy otwarcie tak w 
zakresie wewnętrznej, jak i zewnętrznej 
naszej polityki. 

Nowy minister skarbu Wuiez oświad- 
czył w rozmowie z tym samym korespon- 
dentem, iż zamierza budżet wojenny zredu- 
kować o trzy miliony fr. celem dalszych o- 
szezędności chee przeprowadzić gruntowną 
reformę podatków bezpośrednich w duchu 
sprawiedliwszego, niż dotąd rozdziału cię: 
żarów. W ten sposób wzmogą się dochody 
skarbu o 2 — 3 milionów rocznie. Upro- 
szezenia w administracyi kraju pozwolą za- 
oszczędzić milion ; zwinięcie niektórych po- 
selstw zagranicznych kilkaset tysięcy. Na 
objęciu zarządu tytoniowego we własne ręce 
skarb uzyska milion rocznie. Monopol solny 
towarzystwa dzierżawiącego będzie zniesiony 
lub też towarzystwo zmuszone do płacenia 
wyższego czynszu dzierżawnego. W ogóle 
plan ministra opiera się na zasadach nastę- 
pujących : zniżenie budżetu wydatków z 46 
milionów na 40, tudzież znaczne podwyższe- 
nie dochodów, które minister oblicza na 87 
milionów. Dotąd niedobór roczny wynosił 
10 milionów. Minister zapowiedział wresz- 
cie dokonanie katastru, i podniesienie kre- 
dytu przez utworzenie banków rolniczych. 


Z Belgradu donoszą, iż nim król Mi- 
lan złożył koronę zawarł z regencyą tajny 
układ, którego najgłówniejszą część stano- 
wią cztery punkta. Pierwszy odnosi się do 
wychowania małoletniego króla; drugi zaj- 
muje się ex-królową Natalią stypulując u- 
trzymanie nadal wygnania, zezwalając je- 
dnakże równocześnie na spotykanie się z 
synem; trzeci punkt reguluje materyalne 
stosunki Milana, w czwartym wreszcie król 
zastrzega sobie, iż na ewentualne jego ży- 
czenie będą mogły być ozdabiane orderami 
serbskiemi te osoby, które na to w ogóle 
zasłużą lub oddadzą jemu szezególniejsze 
usługi. Król Milan udzielał przedwczoraj 
licznych posłuchiwań pożegnalnych. Wobec 
nauczycieli młodego króla zaznaczył ener- 
gieznie swe prawa ojcowskie i oświadczył, 
że nie ścierpi aby ktoś obcy lub niepowołany 
mięszał się do wychowania i nauk jego syna. 

Do Polit. Corr, piszą: Główny organ 
stronnictwa liberalnego Srpska Niezawisnost 
zestawia główne żądania swego stronnictwa 
w następujących pięciu punktach, oraz wzy- 
wa gabinet, aby niezwłocznie przystąpił do 
wypełnienia tych żądań. Są niemi: 1) Kon- 
wersya całego długu państwowego. 2) Prze- 
prowadzenie zarządzeń celem skuteczniej- 
szej opieki nad przemysłem krajowym prze- 
ciw konkurencji zagranicznej. 3) Postawie- 
nie warunków dla podniesienia 1 rozwoju 
rodzimego przemysłu, handlu i rolnictwa. 
4) Zniesienie armii a zastąpienie jej przez 
wojsko narodowe, któreby się składało z ca- 
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łej zdolnej do służby wojskowej ludności. 
5) Powołanie napowrót i ponowne zamia- 
nowanie ex-metropolity Michała celem osta- 
tecznego załatwienia serbskiej kwestyi ko- 
ścielnej, która stanowisko kościoła serb- 
skiego w obrębie prawosławnej wspólności 
kościelnej czyni w najwyższym stopniu nie- 
normalnem. 


Z Francji. 
(Sprawy bieżące). 

Boulanger i jego zwolennicy próbo- 
wali w sobotę, czy nie uda się im zdyskre- 
dytować nowego ministra spraw wewnętrz- 
nych, p Constans. W tym celu na dwa dni 
naprzód zapowiadała Cocerde, że wkrótce 
dowie się Paryż o odkryciach, które wykażą 
w właściwem świetle charakter niektórych 
członków gabinetu. 

„Nareszcie w sobotę miał być ten cios 
wymierzony w Izbie deputowanych, gdzie 
p Laguerre zażądał głosu w sprawie, doty- 
kającej honor ministra spraw wewnętrznych. 
Otrzymawszy głos, interpelował rząd o rze- 
kome przekupstwo, którego miał się dopu- 
ścić Constans. Miał on według Laguerre w r. 
1882 przyjąć 10.000 franków i 250 akcyj od 
pewnej instytucyi finansowej. Mówiąc o tem 
Laguerre, nazwał ministra oszustem, za 
co wezwany został do porządku. Constans 
odpowiedział, że nigdy nie od nikogo nie 
przyjmował, że w rozprawę taką nie wdaje 
się w Izbie, a w końcu dodał: „Zdobyłem 
majątek rzeczywiście, nabyłem go pracą, 
ale panowie (do boulanżystów) nie macie 
majątków, a żyjecie tak, jakbyście byli bo- 
gaci“. Minister wyjaśnił nadto, że kiedy 
powrócił z Tonkinu, a wzywano go do obo- 
zu Boulangera, nie chciał zostać jego zwo- 
lennikiem, i ztąd ta chęć zemsty. Izba od- 
rzuciła następnie naganę Laguerra i wśród 
oklasków przeszła do porządku dziennego. 

Dnia 16 b. m. umarł w Paryżu sena- 
tor Scherer, redaktor dziennika Temps. Ed- 
mund Scherer, z rodziny szwajcarskiej, u- 
rodził się w 1815 roku w Paryżu. Ojciec 
jego był bankierem. Po ukończeniu gimna- 
zyum studyował Scherer najpierw w Anglii 
a potem w Strassburgu teologię protestanc- 
ką. W latach od 1845 do 1850 był profe- 
sorem, wykładając exegezę w Genewie, sta- 
nowisko to jednak dobrowolnie opuścił, aże- 
by zostać przywódcą ruchu protestanckiego 


we Francyi. Tutaj ogłosił wiele prac treści | 


teologicznej. Po wejściu do redakcyi Temps 
zajmował się już tylko polityką. W roku 
1871 wybrany był jako kandydat republi- 
kański do zgromadzenia narodowego, a od 
r. 1875 był senatorem. 

Donieśliśmy już, że grono poważnych 
ludzi zawiązało stowarzyszenie pod mianem 
Union libérale, obecnie stowarzyszenie to 
ogłosiło następującą odezwę: 

Pomiędzy cezaryzmem, który nam za- 
graża a radykalizmem, który torował mu 
drogę, widzimy tylko jeden środek, ażeby 
Francyę ochronić od nowej rewolucyi a może 
najstraszliwszej katastrofy, a środkiem tym 
powrót do zapatrywań umiarkowanych, do 
tolerancyi i rzeczywistego liberalizmu. Za 
jakąkolwiek cenę musimy w przyszłej Izbie 
znaleźć większość, któraby zdolną była w 
przyszłym rządzie przywrócić ład w admi- 
nistracyi i finansach. Rząd konserwatywny 
ułatwi Francji zajęcie napowrót poważnego 
stanowiska w radzie narodów. Nie chcemy 
żadnej z rzekomo radykalnych reform, ani 
podatku dochodowego, ani rozdziału kościoła 
od państwa. Francya jest już znużona bez- 
owoenemi agiłacyami i pragnie żyć i pra- 
cować w spokoju. Program to bardzo pro- 
sty, Idzie tylko o to, ażeby z wytrwałością 
podjąć na nowo ideę pokojowej, liberalnej 
i konserwatywnej republiki, która może być 
obszernem polem działania dla honorowej 
pracy wszystkich Francuzów. 


KRONIKA 


Lwów 18 marca. 


— JW. p. Jam Lidl, Wiceprezydent 
Namiestnictwa powrócił przedwczoraj wieczór 
z Wiednia do Lwowa. 


— O wylewach w zachodnich okoli- 
cach kraju otrzymaliśmy wczoraj następujące 
depesze : 

Dąbrowa, 17 marca. Inżynier z Tar- 
nowa zbadał zator na Wiśle pomiędzy miejsco- 
wościami Karsy a Tonie. Zatbr się powiększa. 

Tarnów, 17 marca. Od bawiącego już 
od trzech dni na zagrożonych miejscach inży- 
niera nadeszła wiadomość, że przy Strojcowie, 
Toniach i Borasowej stoi zator 14 kilometrów 
długi i groźny. Zarekwirowano pomoe inżynie- 
ryi wojskowej z Krakowa. 

Dubiecko, 17 marca, Czoło zatoru na 
Wiśle, grożącego niebezpieczeństwem, znajduje 
się pod dworem w Bachórcu a sięga aż pod 
Gdyczynę. Z Sanoka wezwał c. k. starosta in- 


żyniera celem usunięcia zatoru; 


równocześnie wiecznego spoczynku przemawiali pp.: dr. Sa- 


odniósł się telegraficznie do komendy korpusu | muel Horowitz, imieniem rady wyznaniowej; 


w Krakowie z prośbą o pomoc inżynieryi woj- 
skowej, 


— Z kolei Państwowych. Z powo- 
du zamieci śnieżnych wszelaki ruch pociągów 
na przestrzeni Buczacz - Husiatyn, z dniem 16 
b. m., prawdopodobnie na 3 dni został wstrzy- 
many. 


— Z kolei Kartla Ludwika. Z dniem 
wczorajszym między Krasnem a Podwołoczy- 
skąmi zostały w ruch wprowadzone także po- 
ciągi noene nr, 9 i 10. Od tego więc dnia od- 
bywa się na wszystkich liniach kolei Karola 
Ludnika ruch wszelkich pociągów bez żadnego 
ograniczenia. 


— Dyrekcya kolei czerniowiecko- 
jasskiej. Na szlaku Karapczin - Czudin buko- 
wińskiej kolei lokalnej wznowionym został z 
dniem wczorajszym a na kołomyjskich kolejach 
lokalnych z dniem dzisiejszym ruch pociągów. 

Z dniem dzisiejszym między Rawą Ruską 
a Bełzcem i między Lwowem a Rawą Ruską 
z wyjątkiem jutrzejszych targowych pociągów nr. 
108 i 104, rozpoczął się prawidłowy ruch po- 
ciągów. 


Przewodnik naukowo - litera- 
cki, dodatek bezpłatny do „Gazety Lwow- 
skiej“, w zeszycie za miesiąc marzec zawie- 
ra następujące artykuły: 1. „Działałność li- 
teracka $. p. Następcy Tronu Arcyksięcia Ru- 
dolfa", przez dr A. Żippera. 2. „Listy An- 
drzeja Edwarda Koźmiana 1880—1864 r.“ 8. 
„Zatarg wołyński 1859 r.*. przez dr. Antonie- 
go J. 4. „O obecnem prawie wo;ny lądowej", 
przez dr. Gustawa Roszkowskiego. 5. „Okopy 
świętej Trójcy“, przez Ludwika Finkla. 6. „Nie- 
borów i Puławy w pierwszych latach po ostat- 
nim rozbiorze Polski“, przez R. 7. „Jaśliska, 
miasteczko i klucz biskupów Przemyskich*, przez 
dr. Antoniego Prochaskę. 8. „Nowsza historyo- 
grafia niemiecka“, przez D. 9. „Kronika lite- 
racka“. 


(m) Towarzystwo prawnicze we 
Lwowie odbyło wczoraj doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem br. Kannego: 
Ze sprawozdania wydziału za r. z. dowiedzie- 
liśmy się między innemi, że wydział zainicyo- 
wał sprawę II zjazdu ekonomistów i prawni- 
ków polskich, który w r. b. ma się odbyć we 
Lwowie. Wybrano w tym celu komisyę wieco- 
wą, w skład której weszli pp. Poglies, Rue- 
benbauer, Stebelski, Szczurowski i Till; komi- 
sya te. zajęła się czynnościami przygotowawcze- 
mi a zwoławszy komitet obszerniejszy skadają- 
cy sią z członków z po za grona Towarzystwa 
złożyła w ich ręce dalsze czynności. 

W ostatnich czasach zawiązało się Towa- 
rzystwo prawnicze w Kołomyi, które mimo 
krótkiego swego istnienia daje objawy Żywotno- 
ści. Wydział wyraża życzenie, aby i inne mia- 
sta poszły za tym chwalebnym przykładem, 
przez co oczywiście poziom wykształcenia pra- 
wniczego znacznie się podniesie. Ruch naukowy 
w r. z. nie przedstawia się tak świetnie, jakby 
tego sobie życzyć wypadało, a usiłowania wy- 
działu w tym kierunku przedsięwzięte nie do- 
prowadzały zawsze do dodatniego wyniku. Wal- 
czyć musiano z apatyą i ociąganiem się, a za- 
biegi wydziału zdołały zapewnić współdziałania 
tylko nielicznego grona prelegentów i referen- 
tów. To też w interesie skutecznego rozwoju 
Towarzystwa, wydział uprasza o gorliwe współ- 
działanie i życzliwe poparcie, 

Dalej podaje sprawozdanie treść odczytów 
i pogadanek naukowych na zebraniach mie- 
sięcznych. Towarzystwo liczy przeszło 200 
członków; dochody jego wynosiły 1.018 zł., 
rozchody 946 zł., kapitał rezerwowy 929 zł. 
Biblioteka liczy 1.082 dzieł w 2.151 tomach; 
wydatki na bibliotekę wynosiły 421 zł. Spra- 
wozdanie powyższe przyjęło zgromadzenie do 
wiadomości, udzieliło wydziałowi absolutoryum, 
uchwaliło budżet na r. b. (dochody i rozehody 
1007 zł.) i przez aklamacyę wybrało prezesem 
br. Alfreda Kannego, wiceprezydenta wyż- 
szego sądu krajowego. Do wydziału na r. b. 
zostali wybrani pp.: dr. Władysław Abraham, 
dr. Kdward Bauch, dr Wacław Domaszewski, 
dr. Franciszek Hofmokl, Tomasz Łohiński, dr. 
Godzimir Małachowski, Karol Misiński, Karol 
Poglies, dr. Fryderyk Ruebenbauer, dr. Karol 
Stromenger, dr. Kazimierz Szczurowski, dr. Er- 
nest Till. Jako zastępcy zostali wybrani pp.: 
dr. Aleksander Balko, dr. Tadeusz Bujak, dr. 
Alfred Buresz, dr. Antoni Dziędzielewicz, Ale- 
ksander Lewandowski, dr. Piotr Stebelski, 

Wybrany wydział ukonstytuował się na- 
tychmiast i wybrał p. dr. Baucha wicepreze- 
sem; dr. G. Małachowskiego skarbnikiem; dr. 
K. Stromengera i dr. T. Bujaka bibliotekarza- 
mi, a pp. dr. Stebelskiego i Lewandowskiego 
sekretarzami. Wreszcie wybrano specyalne ko- 
misye do różnych działów poszczególnych. 


(m) Pogrzeb rabina, bł. p. Bernarda 
Loewensteina, odbył się wczoraj w południe, przy 
bardzo licznym udziale publiczności. W orszaku 
żałobnym, prócz współwyznawców, widzieliśmy 
liczne grono członków nowej Reprezentacyi miej- 
skiej z prezydentem, p. Mochnackim, na czele, 
tudzież członków prawie wszystkich tutejszych 
stowarzyszeńjizraelickich. Po wyniesieniu zwłok z 
domu żałobnego, przemówił tutejszy rabin, p. 
Ettinger, poezem pożegnał zwłoki imieniem lwow- 
skiej Rady miejskiej dr. Roszkowski. Na miejscu 


| adwokat dr. Landesberger w imieniu zarządu 
templowego; koncypient adwokacki, dr. Horowitz, 
imieniem b. uczniów zmarłego i dr. Aszkenazy, 
w imieniu młodzieży izraeliekiej. 


== Morderstwo przy ul. Domini- 
kańskiej. Jak wiadomo, znaleziono dnia 7 bm. 
zwłoki sadewnika Michała Czernika, zamordo- 
wanego w piwniey domu pod 1. 8 przy ulicy 
Dominikańskiej. Policya sprawdziła, że nieszczę- 
śliwy posiadał i nosił przy sobie trzy ksią- 
żeczki wkładkowe galicyjskiej kasy oszczędności, 
na imię Michała Czernika opiewające, a to na 
36, 120 i 200 zł. i że miał zwykle przy sobie 
kilkadziesiąt zł., do obrotu w swym handlu. 
Następnie sprawdziła policya, że zbrodnię po- 
pełniono na piętnaście dni przed znalezieniem 
zwłok, gdyż ostatnią noc przebył Czernik z 20 
na 21 z. m. u swego krewnego Pawła Prusa, 
pod 1. 6 przy ul. Krzywej, a wyszedłszy ztam- 
tąd rano już weale nie powrócił, jedną zaś 
z owych wkładkowych książeczek, mianowicie 
na 120 zł., złożone w policyi już na aniu 21 
z. m. po południu, jako zualezioną w tym sa- 
mym dniu w południe  Seiślejsze dochodzenia 
wykaz.ły obecnie, iż książeczkę tę odebrał wtedy 
Leon Wandel na ulicy Żółkiewskiej z rąk zaro- 
bnika Łukasza Iwachiewicza, za zbrodnię kra- 
dzieży już karanego, który utrzymywał, żetakową 
znalazł w sieniach, wauniętą za beczkę w pew nej 
kamienicy przy ulicy Żółkiewskiej. Ponieważ 
lwachiewicz nie mógł swego twierdzenia udo 
wodnić, przeto oddała go policya w ręce sądu 
kraj, karnego, gdzie pozostaje w detencyi aż do 
wyjaśnienia tej sprawy. Policya przeprowadzała 
także dochodzenia w Barszczowicach, Zagórzu 
i Jaryczowie pod względem pewnych podejrzeń, 
które okazywały się przeciw pasierbowi zamor- 
dowanego, jednak wynik dochodzeń uchylił zu- 
pełnie owe poszlaki. Natomiast żandarmerya 
w Jaryczowie, zawezwana przez tutejszą policyę 
aresztowała tam na dniu 15 b. m. terminatora 
szewskiego i posługacza sadownickiego Ołeksę 
Moroza, liczącego lat 18, którego odstawiła do 
tutejszego sądu krajow. kornego. Moroz zeznał, 
że przebywał we Lwowie w lutym b. r. i że 
poszukiwał tu wówczas Czernisa w celu po- 
życzenia cd niego pieniędzy, zaprzecza zaś, 
by się morderstwa na Czerniku dopuścił. 
Skonstatowano w Jaryczowie, iż Moroz wrócił 
tam 22go lutego bież. roku, zatem na drugi 
dzień po dokona-ej zbrodni. Znaleziono przy 
nim tylko 10 ceitów, odkryto wszakże ślady 
krwi na lewej kieszeni jego spodni Śledztwo 
sądowe wykaże, czy był on rzeczywiś:ie sprawcą. 
tej zbrodzi, 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 18 marca 1889. 
Barometr opada. 

W obu ubiegłych dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe, mieliśmy wiatr zmienny 
z zachodniej strony, niebo przeważnie zamglone 
a powietrze wilgotne i niespokojne. 

Srednia temperatura doby sobotniej była 
— 7:8 C, niedzielnej — 1-890, najwyższą — 0:890 
mieliśmy wczoraj w południe, najniższą zaś 
—10:490 wczoraj nad ranem. 

Snieg padał w obu dobach przerwami; 
opad w pierwszej nieznaczny, w drugiej znacz- 
niejszy wynosi łącznie 3'6 mm. 

Wczoraj w nocy i dziś rano była zamieć. 

Zniżka barometryczna 785 do 740 mm. 
znajdowała się w Norwegii; zwyżka 775 do 770 
w zachodniej Francyi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 18 marca b. r: Wiatr północno-zacho- 
dni, średnia temperatura doby około —20, 
niebo w części zamglone a powietrze wilgotne 
i niespokojne; śnieg, opad nieznaczny. 


— Niebezpieczeństwem powodzi 
zagrożone są niektóre okolice północnych Wę- 
gier. I w Królestwie rzeki występują z łożysk, 


— Z powodu zamieci śnieżnych 
przedwczoraj wstrzymany był ruch pociągów na 
szesnastu liniach kolejowych w Niemczech. 


— Obraz Siemiradzkiego „Fryne w 
Eleusis“, jak donosiliśmy, nabyty został przez 
cara; obecnie donoszą, iż nabywca pozwolił ar- 
tyście, aby go pierwej wystawił w Rossyi i za 
granicą, nie wyłączając wystawy paryskiej. 


— Tamberlick, słynny niegdyś teno- 
rzysta, o którego śmierci w Paryżu doszedł nas 
telegram, urodził się w Rzymie r. 1820. W21 
roku życia rozpoczął zawód śpiewaka w Neapolu, 
śpiewał z coraz rosnącem powodzeniem w Ma- 
drycie i innych miastach hiszpańskich, później 
w Londynie. Sławnego artystę usiłował zjednać 
Mayerbeer dla Opery paryskiej —napróżno, gdyż 
Tamberlick nie mógł odważyć się śpiewać w 
języku francuskim. W podróżach artystycznych 
zbierał laury we wszystkich większych miastach 
Ameryki południowej. Nietylko zachwycał wy- 
borną metodą i przepysznym głosem, ale zdu- 
miewał wysoką skalą, biorąc głosem piersiowym 
z łatwością wysokie czs. Posiadał też znakomitą 
zdolność seeniczną i odznaczył się zwłaszcza w 
operach Meyerbeera. 


— Nieustajaca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
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przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dui powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Kraków 17 marca. (Wyrok jury w 
sprawie plasów na teatr krakowski. — Epi- 
log „gamknięcia* przez czeladź szewską sklepu 
Alfreda Frankla.) 

Dziś, po trzechdniowej pracy, wydali wy- 
rok sędziowie, oceniający plany nadesłane na 
teatr krakowski. Wyrok jest następujący: I na- 
grodę otrzymał plan pod godłem Experientia, 
pp. Helmera, Fellnera, Prylińskiego. Pp. Hel- 
mer i Fellner znana to zbyt dobrze firma wie- 
deńska, poświęcająca się wyłącznie budowie te- 
atrów. Powołała ona do współpracownietwa nad 
planami p. Tomasza Prylińskiego, którego dzie- 
łem jest restauracya krakowskich Sukiennic. II 
nagrodę otrzymał plan pod godłem Fredro pp. 
Sławomira Odrzywolskiego i Karola Zaremby. III 
nagrodę plan pod godłem Nobile officium ju- 
dicis p. Jana Zawiejskiego. Tak więc drugą i 
trzecią nagrodę wzięli Krakowianie. 

Prócz odznaczonych polecili sędziowie do 
zakupna: 1) plan „Cel i praca“ Emila För- 
stera z Wiednia; 2) plan „Pegaz* Karola Za- 
remby i Sławomira Odrzywolskiego; 3) plan Klar 
und hell p. Seelinga w Berlina. 

Listy pochwalne przyzuali sędziowie pla- 
nom: 1) Jeanne d'Arc, 2) Helka i 8) Res 
severa verum gaudium. Koperty z nazwiskami 
nie zostały otwarte, potrzebne jest bowiem po- 
przednio zezwolenie autorów. 

Przed sądem przysięgłych ukończył się 
dzisiaj proces oskarżonych o napad na sklep 
z obuwiem Alfreda Frankla. Oskarżeni, prze- 
ważnie czeladnicy szewscy, między nimi dwóch 
czeladników rzeźnickich, tłómaczyli się, iż nie 
dokonali napadu, lecz tylko „zamknięcia sklepu”. 
Było to zamknięcie podpadające pod $$ 81, 88 
i 85 k. k., a postąpienie czeladzi szewskiej 
oddane «cstało pcd sąd współobywateli. I ci 
uznali, że podobne wybryki w spożeczeństwie 
naszem cierpianemi nie będą i być nie mogą, 
bo wydali wyrok skazujący sprawców napadu 
na więzienie od 10 do 8 miesięcy. Skazani zo- 
stali: 1) Józef Filipkiewiez na 10 miesięcy wię- 
zienia; 2) Jan Cypurski na 5 miesięcy; 8) Jó- 
zef Kornaś na 4 miesiące; 4) Jan Kosiński na 
4 miesiące; 5) Józef Kapcia na 38 miesiace; 
6) Franciszek Scibor na 3 miesiące; 7) Piotr 
Jelonek na 3 miesiące; 8) Wojciech Bomba va 
3 miesiące; 9) Władysław Druba na 4 mie- 
siące, Uwolnieni od oskarżenia: Antoni Fili- 
powski, Karol Klimczyk, Władysław (Grołyska, 
Józef Schlamka i Leon Barasz. 


ROPA EO A 


(Z dziejów trzech tygodni. — „Konkurent w plą- 

sach". — „Krawiec Damski“. — „Pociąg Dr. 

12“, komedya w 1 akcie F. Beissiera. — „Sprawa 

Clémenceau“, dramat w 5 aktach i 6 odsłonach 
A. Dumasa i A. d'Artois.) 


Wody nie tak wiele upłynęło, ale śnie- 
gu spadło bardzo dużo od czasu, kiedyśmy 
zdawali sprawę z przedstawień na scenie 
naszej. Okres ten czasu zamyka się z je- 
dnej strony „nadzwyczajnemi* produkcya- 
mi panny Luigi Cerale i „Konkurentem w 
pląsach* p. Oktawa Thiemć, z drugiej „Spra- 
wą Clémenceau“. „Konkurent w pląsach* 
w połączeniu z „Grand pas de caractère“ 
panny Cerale, wywarł na nas takie wraże- 
nie, że z podziwu zamilkliśmy — na trzy 
tygodnie. A było, doprawdy, co podziwiać, 
zwłaszcza na scenie stołecznej. Cierpli- 
wości jednak: przyjedzie niebawem cyrk 
Schumanna — notabene bardzo dobry — a 
tam znowu podziw nasz odświeżymy wra- 
żeniami nowemi, bo jeśli nas pamięć nie 
zawodzi, , to właśnie w tym cyrku, przed 
dwoma laty w Gdańsku, mieliśmy sposo- 
bność po raz pierwszy widzieć „konkuren- 
ta“ pląsającego tak samo wdzięczn* +n- 
morystycznie jak p. Otton Thiemt . 

Ocena tego rodzaju produkcyj uie + 
dzi wprawdzie w zakres mojej kon : 
cyi, ale skoro stołeczna scena wyirzymała 
owe pląsy, to niniejszą krótką o nich wamian- 
kę — ordinis causa — wytrzyma cierpliwy 
papier i zniesie bez złamania się pióro tea- 
tralnego recenzenta. 

Oprócz „pląsających zalotów*, mamy 
do zanotowania w tym okresie czasu farsę 
H. Meilhaca „Krawiec Damski“, przedsta- 
wioną po raz pierwszy 27 lutego, jedno- 
aktówkę Beissiera, daną po raz pierwszy 
11 b. m. i wreszcie „Sprawę Clemenceau". 
Koniec końców, materyału sprawozdawcze- 
go jak na trzy tygodnie nie wiele. O „Kraw- 
cu Damskim* to tylko powiedzieć możemy, 
że farsa ta, napisana niesłychanie zręcznie, 
wywołuje mnóstwem sytuacyj nieprawdopo- 
dobnie komicznych wybuchy śmiechu, jak- 
kolwiek w tłómaczeniu polskiem znaczna 
część dowcipów dyalogu przepada. Zrę- 
czność swą okazał autor przedewszystkiem 
w dziwacznem zagmatwaniu sytuacji, w 
której przez ciąg całych trzech aktów 
główne osoby w ciągłem są nieporozu-* 
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jac się — nie znają. Warto też widzieć 
tę farsę choćby dla tego, aby podziwiać p. 
Frenkla w roli pana Aubin, odtworzonej 
rzeczywiście po mistrzowsku, Każdy ruch, 
każde słowo artysty, wyraz jego twarzy, 
przedziwny spokój komiczny, słowem i szcze- 
góły i całość — wyborne. A jaka dokładność, 
jaka sumienność w wykonaniu! — doprawdy 
najwyższego uznania godna. P. Frenkel na- 
leży do tych artystów, którzy każdą, naj- 
mniejszą rolę opracowują starannie, nie za- 
niedbując niczego coby mogło efekt jej po- 
dnieść, przestrzegając zaś pilnie owej miary, 
która stanowi granicę artyzmu. To też pu- 
bliczność uznała to najzupełniej; p. Frenkel 
zdobył sobie powszechne i trwałe sympatye, 
a samo jego ukazania się na scenie wystar- 
cza, aby wywołać jak najlepsze usposobienie 
wśród widzów. Obok p. Frenkla należy za- 
znaczyć wyborną grę p. Wojdałowicza w roli 
nudnego p. Bassinet, opowiadającego zawsze 
jedną i tę samą historyę której nikt nie 
słucha, a któremu zdarza się pod koniec 
sztuki fatalne nieszczęście odnalezienia od 
lat wielu zaginionej małżonki. Z werwą i 
życiem gra p. Walewski rolę doktora Mou- 
lineaux, który nieprzewidzianemi okoliczno- 
ściami zmuszony jest w obec pana Aubin 
występować jako krawiec damski, -—- wre- 
szcie p. Piasecki doskonale gra w roli słu- 
żącego Stefana. W rolach kobiecych odzna- 
cza się wdziękiem i grą swobodną pani 
Kwiecińska, jako Iwona, małżonka p. Mouli- 
neaux; panna Urbanowicz, ukrywająca się 
pod imieniem Róży, jest „zaginioną* mał- 
żonką Bassineta, a spełnia swe sceniczne 
zadanie w sposób odpowiedni, za to pani 
Woleńska nie zdaje się nam odpowiadać ty- 
powi pani Aubin, która przyciąga ku sobie 
małżonka pięknej Iwony i z powodu której 
on zmuszony jest grać niefortunną rolę kra- 
wca damskiego. Wreszcie nie możemy po- 
minąć pani Piaseckiej, jak zwykle mocno 
dekoltowanej w roli subretki Pomponetty.... 
Całość przedstawienia wykonaną jest popra- 
wnie, a w tych czasach powszechnej zgry- 
źliwości i pesymizmu daje chwilę wesołego 
śmiechu. To jedyna zaleta tej farsy i cel jej 
jedyny, który też w zupełności osiąga. 

O „Pociągunr. 12“ powiedzieć to tylko 
możemy, że głównym pomysłem przypomi 
na Fredrowską „SŚwieczkę, która zgasła”, 
tylko że zamiast karczmy, mamy stacyę ko- 
lei żelaznej, zamiast kartofli pieczonych, 
mamy, a raczej mają oni: Pan i pani — 
szal jeden do okrycia nóg zziębniętych, szal 
który ogrzewai zbliża. Pan przekonywa się 
że pani jest młoda i piękna, przekonywają 
się wzajemnie że są wolni, ona jest wdową, 
on kawalerem, lecz równocześnie dowiadują 
się z rozmowy, że dzieli ich proces, który 
prowadzą od dawna z zażartością nie zna- 
jąc się wzajemnie, on w przekonaniu że 
przeciwniczka stara i brzydka, ona, że prze- 
ciwnik zgryzliwy stary kawaler. Zanim nad- 
szedł pociąg nr. 12. Pan przegrał proces, 
ale zyskał serduszko ładnej i miłej wdówki, 
której typ z wdziękiem, przedstawiła pani 
Stachowicz, — Panem pełnym werwy i dow- 
cipu był p. Kwieciński. : 

Doszliśmy wreszcie do „Sprawy Clé- 
menceau dramatu A. Dumasa i A. d'Artois. 
Jest to przeróbka ze znanej powieści krymi- 
nalnej Dumasa „Affaire Clémenceau“, gto- 
śnej przed laty dwudziestu. Oceniając dra- 
mat należy koniecznie zapomnieć o powie- 
ści a wtedy przyznać będziemy musieli, że 
przeróbka ta jest o wiele lepsza od innych 
eksperymentów podobnego rodzaju. Sam 
zresztą przedmiot lepiej się nadawał na 
scenę. 

„Kobiety są zdolne do wszystkiego, na- 
wet do dobrego.“ Oto sentencya wypowie- 
dziana przez jedną z osób działających w 
dramacie, a której ilustracyą są dwie ko- 
biety: hr. Lidya Nadjeżda Dobronow i cór- 
ka jej Izabella. Typy w swoim rodzaju zna- 
komite i weale niepowszednie. Trzeba znać 
nieco ową międzynarodową kolonię w Pa- 
ryżu, aby ocenić mistrzowstwo autora w od- 
daniu subtelnych odcieni tych charakterów, 
które się urabiały pod wpływem niezwy- 
kłych okoliczności. Wysokie urodzenie, ztąd 
wielkie pretensye, wielkie potrzeby, gusta 
wykwintne, roszczenia śmiałe i daleko się- 
gające. Wychowanie kładące główny nacisk 
na wytworność manier, nie dało ani matce 
ani córce zasad moralnych ; resztę ich starło 
życie, tułactwo, niedostatek, Hrabina Lidya 
czuje się pokrzywdzoną przez rząd rossyj- 
ski, który pozbawiwszy ją mienia, wydalił 
z granie państwa - to uczucie objawia się 
w sposób charakterystyczny: hrabina jest 
przekonaną, że krzywdę, którą jej wyrzą- 
dzono, powinno odczuwać całe społeczeń - 
stwo, — przecież to nie pierwszy lepszy, 
pokrzywdzony został ale ona —- hrabina Do- 
bronow ! Więc jej ubóstwo niema tego wsty- 
du, który każe w miłczeniu znosić głód i 
chować łachmany przed światem, jej ubó- 
stwo to owszem ciągły przedmiot rozmowy, 
to wielki tytuł do powszechnego współczu - 
cia, to powód główny zwracający na nią 
ogólną uwagę. To też gdy na balu kostiu- 
mowym hrabina Lidya ukazuje się w stroju 
królowej, otoczona paziami i dworem, gdy 
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dumnie stąpa pod baldachinem, odpowia- | 
dając lekkiem skinieniem głowy na uniżo- | 
ne hołdy, niema na jej ezole żadnej chmur- 
ki zasępienia, ani cienia troski, chociaż nie 
wie co jutro jeść będzie ona i córka... 

A ta eórka! piękna jak bóstwo, roz- 
pieszezona przez matkę, która po rękach ją 
całuje, mówiąc, iż będzie, musi być królo- 
wą, rozpieszczona tym szmerem zachwytów, 
jakie wzbudza jej uroda -- ta Iza taka 
młodziutka, a już tak popsuta, co to za 
ciekawy charakter, co to za dziwna mięsza- 
nina próżności, przebiegłości, szczerych 
chwilowych uniesień i ciągłej egoistycznej 
refieksyi ! — Matka jest roztargniona, lek- 
komyślna , próżna — ale te wszystkie wa- 
dy w daleko wyższym stopniu odziedzicza 
Iza i staje od razu, w zaraniu młodości, na 
tym samym a może jeszcze wyższym stopniu 
zepsucia, na jakim życie postawiło matkę. 

Jaka ona cudownie piękna w tym stroju 
pazia! to nie uroda zwykła, ale ta wspa- 
niała, imponująca,w której się przejawia obok 
piękności rysów, cała szlachetność urodzenia, 
dziedziezność wykwintnej rasy, pielęgnowanej 
przez wiele pokoleń. Wszyscy są w zachwy- 
ceniu... Iza znużona tańcem, rzuciła się na 
kanapę i usnęła — w pozie malowniczej a 
wdzięcznej i przedewszystkiem drażniącej 
zmysły... Wszyscy skupiają się w okół niej, 
a w pierwszym rzędzie staje matka, nie 
żeby ją obudzić i ukryć jej wdzięki przed 
okiem tłumu, lecz żeby się rozkoszować tym 
widokiem, cieszyć się zachwytem jaki jej 
córka obudza ! 

(Dokończenie nastąpi). 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


(m) Nadzwyczajne zgromadzenie 
członków lwowskiego Towarzystwa zaliczkowego 
odbyło się wczoraj po południu pod przewo- 
dnictwem dr. T. Skałkowskiego i w obe- 
cności rejenta, p. Szemelowskięgo. Prze- 
wodniczący wyjaśnił cel tego zebrania. 

Oto na walnem zgromadzeniu, w d. 10 
lutego r. b., uchwalono zmienić dotychczasową 
„nieograniczoną* porękę, na porękę „ograniczo- 
ną* i w myśl tej zasadniczej uchwały zmienio- 
no szereg paragrafów dotychczas obowiąznjących 
statutów. Tymczasem tutejszy sąd krajowy cy- 
wilny nie przyjął do wiadomości zmian doko- 
nanych w statucie, a to z powodu, iż zgroma- 
dzenie, które powzięło powyższe uchwały, nie 
było w komplecie dostatecznym. Na wczorajsze 
nadzwyczajne zgromadzenie przybyło tedy 123 
członków, co skonstantowano odczytaniem spisu 0- 
becnych. Uchwaloną już w d. 10 lutego roku 
bieżącego zasadniczą zmianę peręki „nieogra- 
niczonei* na porękę „ograniczoną“ do wysoko- 
ci 5 krotnego udziału, uchwalono ponownie, 
bez dyskusyi, jednogłośnie. Toż samo uchwalono 
bez dyskusyi zmianę $$. 1, 15, 44, 46, 51, 
58, 54, 55, 57, 58, 83 i 85 dotychcza- 
sowych statutów, a dyskusya wywiązała się 
tylko przy projektowanej zmianie $. 37 u- 
stępu 3 statutów. Rada nadzorcza zapropono- 
wała mianowicie zmienić ten paragraf w tym 
duchu, iż członek, posiadający 100 zł. udziału, 
ma na walnych zgromadzeniach 1 głos; członek 
posiadający 500 zł, dwa głosy; 1000 zł. trzy 
głosy: 2500 zł., cztery głosy, a członek posia- 
dający 5000 zł: udziału, ma mieć 5 głosów. 
Większa liczba udziałów nie uprawnia do wię- 
kszej liczby głosów. nad pięć głosów. Owóż po- 
stanowienie to dało sposobność do długiej dysku- 
syi, ale znaczna większość obecnych (87, na 
109 głosujących) po wysłuchaniu przemówie- 
nia dr, Czyżewieza, poszłaj za propozycyą 
Rady nadzorczej i uchwaliła w imiennem gło- 
sowaniu $ 37 ust, 3 statutów, uchwalony już 
na zgromadzeniu w d. 10 lutego, według wnio- 
sku tej rady, 
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OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan udzielał we 
czwartek 14 bm. posłuchań. 


Najdost Arcyksiąże Salva- 
tor udał się onegdaj z Wiednia do Pesztu. 


Izba deputowanych nie załatwiła 
na sobotniem posiedzeniu całego budżetu 
Ministerstwa obrony krajowej, zdaje 
się jednak, iż upora się z nim ostatecznie 
na dzisiejszem posiedzeniu. Z kolei rozpo- 
czną się obrady nad budżetem Ministerstwa 
wyznań i oświaty, które, jak się tego można 
domyślać z listy zapisanych moweów (242 
przeciw a 190 za) przybiora bardzo obszerne 
rozmiary. Dzienniki przewidują, iż przy ty- 
tule „zarząd centralny“ (referent dr. Bo- 
brzyński), rozwinie się dyskusya obszerna o 
całym kierunku spraw szkolnych. Pierwszy 
przeciw budżetowi mówić będzie przywódca 
Młodoczechów Gregr, za budżetem zaś ks. 
Liechtenstein. 


Wszystkie dzienniki czeskie zajmują 
się w tej chwili epizodem jaki zaszedł wśród 
obrad w Izbie dep, nad budżetem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Rzecz tak się miała. 
W toku dyskusyi dep. Kraus poruszył kwe- 
styę utworzenia większych okręgów admini- 
stracyjnych w Czechach. 

Sprawozdawca dr. Mattusz oświadczył 
że bynajmniej nie sprzeciwa się tej myśli, 
która zresztą już przez p. Plenera w Sej- 
mie czeskim była poruszona i zakończył 
wezwaniem do Rządu, aby tę propozycję 
wziął pod rozwagę. Wtedy deputow. Plener 
wśród oklasków lewicy zaznaczył swe za- 
dowolenie z wywodów sprawozdawcy i pro- 
sił go tyłko, aby poszedł o krok dalej i zgo- 
dził się na to by podział na obwody usku- 
teczniono według granic narodowości, co 
mogłoby stanowczo przywrócić w Czechach 
pokój między Niemcami i Czechami. Pra- 
wie wszystkie dzienniki czeskie,fuznając na- 
der umiarkowany ton odpowiedzi p. Ple- 
neraj, odpierają stanowczo żądanie co do 
odgraniczenia okręgów wedle narodowości 
albowiem równało by się to podziałowi kró- 
lestwa, na co Czesi nigdy się niezgodzą. 


W kołach parlamentarnych w Berlinie 
obiega pogłoska o rychłem ustąpieniu mi- 
nistra wyznań i oświaty Gosslera i mi- 
nistra skarbu Scholza. 


Rząd bułgarski otrzymał z Belgradu 
zawiadomienie, iż rząd serbski życzy sobie 
podjęcia na nowo rokowań dła zawarcia 
serbsko - bułgarskiego traktatu 
handłowego. Zdaje się, iż delegaci buł- 
garscy udadzą się w tym celu niebawem do 
Belgradu. 


W miejsce zmarłego franeuskiego mi- 
nistra marynarki Jaures, mianowany został 
ministrem admirał Krantz. 

Izba deputowanych uchwaliła jedno- 
głośnie kredyt 10.000 franków na opędze- 
nie kosztów pogrzebu admirała Jaurès, po- 
stanowiono oraz, że w dniu pogrzebu nie 
będzie posiedzenin Izby. 

Przy ponownych rewizyach u rozma- 
itych ezłonków ligi patryotycznej znaleziono 
dowody organizacyl i instrukcyj, zwołują- 
cych członków na pewne hasło do pochodu 
tłumnego przed pałac Bourbonów i pałac 
Elysée. 

Z powodu przygotowywanego w sobotę 
wyjazdu Boulangera w gronie przyjaciół do 
Tours na ucztę, poczynione były w Paryżu 
wszechstronne policyjne zarządzenia, ażeby 
niedopuścić do demonstracji. 

Antoine, były deputowany do parla- 
mentu niemieckiego, który złożył mandat, 
pisze do swoich wyborców w Metz: 

„Powracam do Francyi, dokąd wzy- 
wają mię obowiązki nowe względem Fran- 
cyi, Alzacyi i Lotaryngii. Mam nadzieję, 
że wyborcy w Metz wybiorą mego następcę 
z grona tych mężów, którzy pozostali wierni 
hasłu o godności i niepodległości naszego 
nieszczęśliwego kraju.* 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
wniósł Rząd ustawę o ulgach nale- 
żytościowych z okazyi zniesienia i wy- 
kupna praw propinacyjnych w Gali- 
cyi i Bukowinie. Tzba uchwaliła u- 
kłady pomiędzy Austro - Węgrami a 
Luksemburgiem w sprawie zastoso- 
wania praw o ubogich, oraz układ 
pomiędzy Austro- Węgrami a Holan- 
dyą w sprawie traktowania wzaje- 
mnego próbek towarowych wprowa- 
dzanych przez agentów handlowych. 

Wiedeń, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj rozpoczęły się wybory uzu- 
pełniające do rady gminnej, które 
zwracają uwagę w całem mieście 
jako walka między antisemityzmem i 
żywiołami żydowskiemi. 

Wiedeń, 18 marca. (Tel, pryw.) 
Ambasador rossyjski, łuobanow, opu- 
ścił Wiedeń za 6-tygodniowym urło- 
pem. 

Konferencye w Salcburgu, w spra- 
wie reformy zakonu 00. Benedykty- 
nów w Austryi, będą miały na celu 
założenie nowej kongregacyi, do któ- 
rej wejdą wszystkie klasztory , które 
dotychczas do żadnej kongregacyi lub 
innego związku nie należały. Pro- 
jektowane reformy nie będą miały 
wpływu na udzielanie przez Bene- 
dyktynów nauki w szkołach. 


Wiedeń, 18 marca. Polit. Corresp. | dyencyi pożegnalnej. 


zamieszcza okólnik serbskiego mini- 
stra finansów do 
obok wyrazów lojalności dla króla 
Aleksandra przypomina władzom na- 
stępujące punkta zasadnicze: prawo 
wite i bezstronne, surowe wykony- 
wanie postanowień konstytucyjnych 
w duchu głównych zasad konstytu- 
cyi, utrzymanie porządku w kraju, o- 
chronę osobistego bezpieczeństwa i bez- 
pieczeństwa własności a ściganie od- 
nośnych przewinień i niedbałości, 
wreszcie uszanowanie prawa swobo- 
dnego wyrażania przekonań o spra- 
wach publicznych i postępowaniu orga- 
nów państwowych. 

Peszt, 18 marca. (Tel. pryw.) 
Doniesienia o częściowej rekonstruk- 
cyi ministerstwa Tiszy mają pewne 
prawdopodobieństwo. Rekonstrukcya 
dotyczyłaby ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, sprawiedliwości i handlu. 

Berlin, 18 marca. Berliner Bór- 
sen Courier został upoważniony do o- 
świadczenia, iż pogłoski o ponownem 
małżeństwie króla Milana są zmy- 
ślone. 

Berlin, 18 marca. Wydawnictwo 
Volks Zeitung, zostało na podstawie 
ustawy o socyalistach zakazanem. Od- 
nośny zakaz ma być dzisiaj ogłoszo- 
nym. Wczorajszy numer z artykułem 
wstępnym , poświęconym pamięci 18 
marca, został skonfiskowanym. 


Petersburg, 18 marca. Journal 
de St. Petersb. zaznacza z zadowole 
niem, iż opinia publiczna Europy za- 
czyna spokojnie oceniać nową sytu- 
acyę w Serbii, przyczem podnosi, że 
ocenienie takie wyszło od dzienników 
niemieckich. Także i dzienniki au- 
stryackie zaczynają oceniać sytuacyę 
z zimniejszą krwią. Zapatrywanie ta- 
kie odpowiada obecnym faktycznym 
stosunkom w Serbii i daje nową rę- 
kojmię porządku i powszechnego po- 
koju. 

Odessa, 18 marca. Wyprawa 
Aszynowa przybyła tutaj. Aszynow 
wraz z towarzyszami bliższymi będzie 
odstawiony na okręcie wojennym do 
Sebastopola. 

Belgrad, 18 marca. Na inten- 
cyę króla Aleksandra odbyły się wczo- 
raj w całym kraju uroczyste nabo- 
żeństwa. W tutejszej katedrze byli 
obecni obaj królowie, regenci , mini- 
strowie, ciało dyplomatyczne i do- 
stojnicy. Metropolita powitał króla 
Aleksandra z kazalnicy przemową u- 
roczystą. Miasto ozdobione fiagami 
Ludność witała króla z zapałem. Po 


Damy wręczyły 


królowi wspaniały wieniec. Wieczór 


prefektów, który | odbyła się iluminacya i pochód z po- 


chodniami. 

Rada ministrów udzieliła posłowi 
w Petersburgu urlopu o który prosił 
i uchwaliła rozwiązanie układu o do- 
stawę tytoniu zawartego przez byłego 
ministra finansów Rakica, który to 
układ był przedmiotem gwałtownych 
zarzutów. 


Belgrad, 18 marca. Wczoraj 
wieczorem odbył się urządzony przez 
tutejsze mieszczaństwo wspaniały po- 
chód z pochodniami przy udziale 
wszystkich belgradzkich stowarzyszeń 
spiewackich, które wystąpiły ze sztan- 
darami. Trzystu przedniejszych oby- 
wateli niosło pochodnie. Na ulicach i 
przed pałacem królewskim zebrały 
się tłumy publiczności. Król Aleksan- 
der ukazał się wraz z swym ojcem 
w środkowej loży balkonowej, a w lo- 
żach pobocznych zajęli miejsca re- 
genci i ministrowie. Ukazanie się 
króla było hasłem do entuzyastycz- 
nych okrzyków z któremi mięszały 
się tony hymnu ludowego spiewanego 
przez stowarzyszenia spiewaków. Bur- 
mistrz Karabiberowicz miał podniosłą 
mowę do króla Aleksandra, na którą 
odpowiedział Milan w imieniu syna. 
Podniósł on, iż król Aleksander oży- 
wiony jest wdzięcznością i miłością 
do mieszkańców Belgradu a to tem 
bardziej, iż pierwszym jest z wład 
ców serbskich urodzonym w Belgra- 
dzie. Serce zaś jego przepełnione jest | w 
tem większą miłością do narodu, iż 
pierwszym jest władcą serbskim, któ- 
ry ujrzał światło dzienne na wolnej 
i niepodległej ziemi serbskiej. Dzię- 
kując gorąco we własnem imieniu 
oświadczył król Milan, iż cieszy się 
z całego serca, że prz zyjęto jego syna, 
jak to "wyraził się burmistrz, z wdzię- 
cznością i podziwem i że powitano 
go z tak szczerym zapałem. W końcu 
apelował król Milan do narodu, za- 
klinając, aby unikał rozterek i oka- 
zywał swą miłość dla młodego króla 
poszanowaniem nowego stanu rzeczy 
i czcią dla regentów. Król Milan za- 
kończył okrzykiem: Niech żyją mie- 
szkańcy Belgradu! Po odspiewaniu 
jeszcze raz hymnu ludowego udał się 
burmistrz do apartamentów królew- 
skich celem wręczenia królowi Ale- 
ksandrowi wspaniałego pamiątkowe- 
go adresu. Miasto było świetnie ilu- 
minowane. 

Sofia, 18 marca. Organ Swoboda 
zaleca państwom bałkańskim ściślej- 


południu przyjmował król Milan kor- | sze skupienie się, celem wystąpienia 
pus oficerski wraz z damami na au- przeciw _te tendeneyom wraz z damami na au- przeciw tendencyom rossyjskim, któ |takiej, l któ 


ô 

re zmierzają szczególniej do zniszcze- 
nia Bułgaryi. Nienawiść Bułgarów do 
Rossyi zniknie dopiero wówczas, gdy 
Rossya pozwoli proklamować Bułga- 
ryę królestwem z Ferdynandem jako 
królem. 

Bakareszt, 18 marca. Byłe stron- 
nictwo liberalno-konserwatywne roz- 
dwoiło się na zwolenników (atargia 
iVernesca. Całargi ma zamiar z czy- 
stych konserwatystów i kilku nieza- 
wisłych liberałów utworzyć nową 
grupę niezawisłych. 

Paryż, 18 marca. Zjazd królo- 
wej Wiktoryi z królową regentką hi- 
szpańską, odbędzie się w San Seba- 
stian dnia 27 b. m. 


Tours, 18 marca. Przybył tu 
wczoraj po południu Boulanger wi- 
tany z jednej strony okrzykami z dru- 
giej zaś gwizdaniem, 

Tours, 18 marca. Na bankiecie 
powiedział Boulanger: Zasady stron- 
nictwa narodowego dadzą się stre- 
ścić w trzech punktach: Wzmoenie- 
nie republiki, przywrócenie powagi i 
poręczenie należyte wolności. Niepo 
hamowani w oskarżaniu mnie są ci 
wszyscy, którzy zatrzymują władzę 
wbrew woli narodu. Oskarżają mnie 
o dążenie do dyktatury, aby zama- 
skować tę dyktaturę, którą sami wy- 
konywują. Kłamią ci, którzy denun- 
cyują mnie jako sprzymierzeńca stron 
nictw monarchicznych ; oni to wła- 
śnie zagrażają republice skutkiem 
swej samolubnej polityki. Mowca wzy- 

wał wszystkich prawych Francuzów 
do grupowania się około niego, ce- 
lem wzmocnienia republiki przez 0- 
czyszczenie jej z niegodziwych żywio- 
łów. „Konserwatywni pomagając mi, 
pojmują, iż przywrócenie monarchii 
jest niemożliwem bez  wstrząśnień, 
zwolennicy zaś republiki idą za mną 
pod tym warunkiem, iż republika ta 
zostanie sankcyonowaną na drodze 
be zpośredniego zapytania się ludu. 
Bouianger tak zakończył: Zwracam 
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się równocześnie do konserwatywnych 
i starych republikanów, którzy gru 
pują się okośo mnie. Nie powiadam 
wam nie takiego, coby mogło dać 
powód do podejrzeń lub było dwu- 
znacznem. Rezultat, do którego zdą- 
żamy, nie potrzebuje obawiać się 
światła dziennego. Wypowiadam o- 
twarcie czego chcę i dokąd zdążam, 
pragnąc współdziałania. tych, którzy 
mają taki sam cel na oku. Gardzę 
współdziałaniem wszystkich nie bę. 
dących ze mną jednego i tego same- 
go przekonania. Ohcę republiki, lecz 
republiki nieparlamentarnej, republiki 
takiej, któraby Franoye obdarzyła 


silnym rządem, ochraniała słabych i 
małych, zajmowała się sprawami lu- 
du, a wreszcie szanowała wolność 
indywidualną w każdej formie, w pier 
wszej zaś linii swobodę sumienia, 
najdostojniejszą i najszacowniejszą ze 
wszystkich wolności. Niech żyje Fran. 
cya! Niech żyje republika! Niech ży- 
je wolność! 

Przed Boulangerem przemawiał 
senator Naquet, podnosząc dążenie 
Boulangera do przywrócenia krajowi 
religijnego spokoju przez usunięcie 
tak szkodliwej dla obecnej republiki 
polityki. Kwestya konkordatu ma być 
uregulowaną przez głos narodu. 

Bruksela, 18 marca. Według 
aktu oskarżenia 27 anarchistów, był 
Dufuisseaux duszą sprzysiężenia. 0- 
skarżeni chcieli wywołać ruch rewo- 
lucyjny. Uzbrojone hufce miały masze- 
rować ku Brukseli i otrzymywać po- 
siłki z Francyi. Dalej zamierzano wy 
sadzać mosty w powietrze i poprze- 
rywać linie kolejowe i telegraficzne. 

Paryż, 18 marca. Dzienniki kon- 
serwatywne oświadczają, że mowa 
Boulangera nie wpłynie wcale na ich 
polityczne zachowanie. 

Dzienniki republikańskie zarzu 
cają Boulangerowi schlebianie ducho- 
wieństwu. 

Oportunistyczna République pisze, 
iż na mowę Boulangera niemożna od- 
powiedzieć inaczej jak pogardą. 

Paryż, 18 marca. „La Banque 
de France“ subskrybowała dalsze 20 
milionów, stery finansowe 17 milio- 
nów, a agenci wymiany 3 miliony, 
na cele sanacyi „Comptoire d'Es- 
compte. Takim jest wynik wezoraj- 
szej konferencyi w ministerstwie finan- 
sów, na której Rouvier apelował do 
solidarności i patryotyzmu sfer ban- 
kowych, celem zabezpieczenia istnie 
nia „Comptoire d'Escompte“, a jako 
potrzebną do tego sumę określił 40 
milionów. Sekretarz „Société des 
Métaux, Eugène, przekazał cały swój 
majątek Pane przenoszący 20 
milionów, tej instytucyi. Wczoraj wy- 
jechali do Europy z Nowego Jorku 
delegaci amerykańskich  kompanij 
mieszanych. 

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 

Do dzisiejszego numeru dołacza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
DA miesiąc marzec. 

Nadesłane. 

Kapzulki Guyota, 19, rue Jacob- 
w Paryżu przeciw elronicznym zapaleniom o- 
skrzeli, astmom, nieżytem uporczywym i zastarza - 
lyw Kabzułki te są białe i na każdej z nich 


wyciśnięte jest nazwisko Guyota. We wszystkich 
aptekach, 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 16 marca 1889. 

płacą żądają 

walutą austr. 


l. Akcye za sztukę. złr. ct.  złr. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „Jad: ŻU6 70 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g|]226 — 231 25 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 2]259 — 293 — 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.m] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku pw 5 pr. w. a. |L00 10 101 10 
pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią S|103 15 104 15 
u kraj. 4*ją pr. wa. los,51 1. $| 97 98 — 
Tow. kradyt. ga ie. > pr. w. a. g|Ł00 80 101 80 
» 4 pr. w. a. *]96 — 97 — 
„5 pr. los. w 37 1. =|100 80 101 80 
Tow. kred. gal. nA m los. 413/g]. 93 25 94E 
» ' n la pr. n n 52 97 90 98 40 
4 pr. 56 gf 9225 93 50 
Listy dłużne” g. Z. kr. wł. (dawniej 
pre.) 3 pr. w. a. wR A — 5750 
Liaty dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
r.) 2'la pr. wa. w likwidacyi = g= 
a li, dłużme za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — "— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 104 20 105 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6pr.)8pr. w. a. |t00 — 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. 8. I emisyi c 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. |JL04 — 106 — 
Pożyczki kr. zr.1883po4'/4pr.wa. | 9510 96 — 
5. Losy miasta Krakowa 22 — 24 — 
5 Stanisławowa 33 WSSE 
6. Monety. k 
Dukat holenderski 5 64 5. 74 
Dukat cesarski 5 66 5 16 
Napoleondor 9 60 9 70 
Półimperyał . . 9 65 9 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 
apierowy . 1 28— 130- 
100 marek niemieckich 59 25 60 26 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 15 marca 1889, 


I. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług i go w banknot. 


maj-listopad 83.050 68.15 


luty-sierpień 83.— 83.40 
Jednolity dług państwa w srebrzo 

styczeń- lipiec : Ą Er 83.70 83.90 

kwiecień-październik . . 83.69 33.85 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 13750 138, — 

` „n 1860 po 500 zł. w.a. 5 pr. 140.80 141.8: 

»  „ 1860 m 100 zł. 5 pr. 145.75 146.25 

z „ 1864 pol00zł. . 179.50 180.50 

1864 po 50zł. 179.50 180 50 


Renty Č Com. po 42 litr. austr. ©. —— —— 
Listy zast. domen. 2. po 120 

zł, 5 pr. . 154.30 154.80 
99.10 9930 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 
111.15 111.35 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
Bukowiny 104.50 105.50 
GIL o © a a a 6 © © 104.40 105.— 
Niźszej Austryi . . . . , 109.50 110.25 
Siedmiogrodu . SE: 104.15 105.15 
WEGÓWZ o o m a 6 104.15 105.15 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140 128.40 128.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 301.25 301.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 53b.— 540— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . °. 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl. 40pr. == 


Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów Z a 260 zł. 
wpł. 50 pr. . 
Banku austro- węgiersk. a 666 zł. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 560zł. m. —.— — — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100: zł. m. k 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
TLiwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 


. 608.— 895— 


2325.-- — 2535. — 
204.— 204.50 
229.—— 229.50 


płacą żądają 
| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 243 —. 243.50 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 101.— 10150 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 183.50 184, -— 


4. Lisły zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Gałicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. Eh g w 


złocie w 50 1. 100.50 101. — 
promiowe po kk, pr. 105.50 106.-— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. GE 91.90 —.— 

BM Bog » w20L7 pr. 95— 97.50 

“ G. a »  w3615'/4pr. 89.9v 90.40 
Gal. ow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 --.— 

7 5 5 » Po 5 pr. . 101.05 —, — 

»  Po5 z w 

”37 latach zwrotne . . 101,05 —,— 
[Banku kraj. 4*/s pr. wa. los. w 511 L 90.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego - 

5 pr. w. a, I emisyi . . . 100.35 —, — 
Gal. banku hip. po 5 pr. w 40 1. wyl. 101.25 102.— 
Banku aust. węg. po 43 pr. . . 101,75 102.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.50 102.50 

» Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. . 102.25 — — 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101. - 101.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze 101.50 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k , 100.60 101.10 
102.20 10260 


po 100 zł. w. a. . . 
Kolej gal. "Kar. Lud. emisyą z r. 1881 

100.60 101.20 
109.10 100.30 


po 3860 zł. 4a Pr. . 5 
dtto (Jarostaw-Sok al) 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 81.40 82. — 
z r. 1884 89.15 89.55 

z r. 1666 —— —— 

ZYSK —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.-- 100.50 

G. L os Yy: 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. na 75 186.5 
Clarego go 40 zł. m. K. . = > 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. Da Ja 
Keglevicha po 10 zł. m. K. . . 40— 41— 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2105 23.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 24625 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 63.— 63.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 60.75 62.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.— 19.30 
węg. o 5 zł. 1290 13.10 

Fundacya szpitala Aroyks, udolfa 
o 10 zł. w. a. . BŁ. . 22.— 22.50 
Saima po 40 zł. m, Ea 64.75 65.25 
St. Genois po 40 zł. m k.. . 63.— 63.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 al. wa.) 35.50 —— 
Pożycz. Mist po 100 zł. p k. .  —-.— 160.— 
po ŻW zł. a. =  79.— 
Waldsteina po 80 zł. m. Sw, : 42.15 42.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. > KBA 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt, . . . . 12195 12220 
Paryż za 100 fr. - 48.17.50 48.27.20 


Kurs złota. 


Dukat cesarrki men. 5.10— 5.72.— 

„ pełnej wagi . 5.68. — 7.70.— 
Korona SE —.—.— — —— 
20 fraukówka o 9.62.50 9.63.50 
Rossyjski półimperyał 9.92.— 9.94 — 


Talar związkowy 
Srebro ; 


Z iwowskiej Izby 7 i M 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 16 marca 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 10 
i w rouzo — 
Renta w złocie . 4 0 WO SES 
5 pr. austr. renta marcowa 99 | 25 
Akcye banku wiedeńskiego 893 | — 
„ kredytowego . 301 | 50 
Londyn (> UCI OG 122 | — 
Napoleondor . 9 162ta 
Dukat cesarski men. . 5 [70 
100 marek niemieckich . 59 [52a 


L. 1309 (1702 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiademości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Faraowskiej kasy oszezędności 
przyznanej w sumie 8992 zł. 61 ct, w.a. z 
należytościami dodatkowemi dozwolona zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności 1. w. 
h. 340 ks. gr. gm. kat. Strusina objętej w ; 
Tarnowie położonej, do dłużników Elżbiety 
Kraus, spadkobierców Antoniego Krausa i L. 28 : z 
Ferdynanda należącej. | , 0. k. Sąd powiatowy miejs 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | nowie ogłasza, iż celem zapłacenia kasie 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- | Oszczędności miasta Tarnowa kwoty 2208 
minach a mianowicie: w dniu 10 kwietnia | złr. z pn., odbędzie się w dniu 24 kwietnia 
1589 i w dniu 15 maja 1888 każdym ra-' 1889 i w dniu 22 maja 1889 każdorazowo 
zem o godzinie 10 przed południem. o9 godzinie z rana, przymusowa sprzedaż 
Cenę wywołania stanowić będzie war- realności lwh: 51 202 gm. Krzyż objętych 
tość szacunkowa 18851 złr. 29 ct. wa. po-! Felicyana Stojowskiego 
niżej której w terminie pierwszym realność | własnych. i , 
sprzedaną nie będzie. Cena wywołania wynosi 9361 zł, 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż Wadyum 936 zł. i , , 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. Bliższe warunki do przejrzenia w Sądzie, 
Wadyum przy lieytącyi złożyć się ma- Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jące wynosi 1886 zir. ustanowiony adw. dr. Szanzer z substytueyą 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | dr. Glasera. s . 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- Tarnów, dnia 19 grudnia 1888. 
straturze e. k. Sądu A => (1186 3-3) 
Tarnów, dnia 14 lutego 1889, DORON: maja 15505. 
z 1708 3—3) | dym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
a a tut. Sądzie odbędzie Mo 0 Z 10 się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
rano w dwóch terminach a to dnia; 11 kwie- | czna sprzedaż realności pod lk. 26 w Opa- 
tnia 1889 powyżej ceny szacunkowej zaś, e położonej, wykazem hipotecznym 1. 272 
dnia 16 maja 1889 nawet poniżej takowej, į tejże gminy cete, w ae na rzecz 
lieytacya realności wyk. hip. 38 gm. Do-jgal. Zakładu Szał owego ziemskiego w Kra. 
brzany nieletnich Bauerów, a Ra hip. 159 | kowie e asylowi Zurawlowi pto 400 
jże gminy Jana Zalewskiego własnej, na | 4. w. a. R 
W Zakładu kredyt. włość. w likwidacji Cena wywołania 800 zł. 


Wadyum 80 zł. 
s cat OEM 340 złr. wa. Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 


dyum 34 złr. Jan Mańkowski kandyt, not. w Lubaczowie. 

Monk warunków, akt oszacowania i Reante p onków przejrzeć można w 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, | Us. regis A Sad 2 
registraturze. Ów. 8 ad powiatowy 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- uoaczów, © stycznia 1889. 
wiono kuratorem Adolfa Henzego notaryu- 
sza w Gródku. 

Gródek, dnia 16 lutego 1889. 


L. 11205 (1717 8—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 234 ; l 
złr. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Kasy się przymusowy jawny przetarg w obwodzie 
Oszezędności w Bochni w tutejszym Sądzie | Sądu tatejszego położonych dóbr Tarnawi- 
powiatowym sprzedaż posiadłości 1. w. b. ca polna, dłużnika; Mieczysława Rokóssow- 
60 gm. kat. Gawłów objętej dłużnika Józe- | skiego własnych, wykazem hipotecznym L 
fa Ignacyka własnej w dwóch terminach, | 380 objętych w dwóch terminach, a to dnia 
mianowicie dnia 25 kwietnia i 6 czerwca 26 kwietnia i 31 maja 1889 zawsze o go-, 
1889 każdym razem o godzinie 10 przed | dzinie 10 rano w biurze III z tem, że wy-i 
południem. Wyciąg hipoteczny i resztę wa- mienione dobra będą przy pierwszym ter- 
runków licytacyjnych przejrzeć można w |minie jedynie wyżej lub za cenę wywołania 
registraturze sądowej. !61025 ł., przy drugim zaś i niżej takowej | 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. | sprzedane. , | 
dr. Serafiński z substytucyą p. dr. Jugend- Wadyum wynosi 3051 zł 25 et. 
feina w Bochni. Resztę warunków, akt opisania i oce- 
Wadyum wynosi 162 zł. nienia załogi gospodarczej, tudzież wyciąg | 
Bochnia, dnia 30 grudnia 1888, tabularny można przejrzeć w tusądowej re- 
a gistraturze, i 
L. 2004 (1716 8—3) O tem zawiadamia się wiadomych wie- 
C. k. Sąd powiatowy m. del. Ś. II. i rzycieli hipotecznych do rąk własnych, tu- 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia | dzież wszystkich wierzycieli, którzyby po 
przez Mikołaja i Zofię Onyśko wywalezonej | dniu 3 stycznia 1889 do tabuli 


razem o godzinie przed 10 południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warun- 
ków licytacyjnych przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Serafiński z substytucyą p. dr. Jugend- 
feina w Bochni. 

Bochnia, dnia 21go listopada 1888. 


071 (1748 3—8) 


75 ct. 


L. 68 


L, 780 (1745 3—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści egzekucyę popierającego galie Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w kwocie 26534 zł. 18 ct z pn., odbędzie 


weszli lub | 
sumy 29 złr. wa. zpn. publiczną lieytacyę którymby niniejsza uchwała i późniejsze al- 
połowy realności Ubalda Krokaja własnej 


bo weale nie, albo weześnie doręczone być 
w wyk. hip. l. 4) gminy Pasieki zubrz. za- | nie mogły do rąk ustanowionego kuratora 
pisanej ma dzień 29 kwietnia 1889 i na 


adw. dr. Katzenellenbogena z zastępstwem 
dzień 81 maja 1889 każdym razem o godz. | adw, dr. Buczyńskiego. 


Stanisławów, 1 lutego 1589. 


L. 3771 (IL 3—-3) 

Celem obsadzenia hurtownej sprzedaży 
materyałów tytoniowych w Żółkwi w lwo- 
wskim okręgu skarbowym, z którą jest po- 
łączona drobna sprzedaż marek stemplo- 
wych i urzędownie ostemplowanych blan- 
kietów wekslowych, tudzież kolejowych li- 
stów przewozowych, które to materyały po- 
bierać się mają w magazynie tytoniu i stem- 
pli we Lwowie, rozpisuje się konkurencya 
przez pisemne oferty, 

Obrót w którym obdzielenie drobnych 
trafikantów jest zawarte, wynosił w mate- 
ryałach tytoniowych w roku 1688 38.488 zł. 
90 et., w stemplach, ostemplowanych blan- 
kietach wekslowych i listach przewozowych 
zaś kwotę 6299 zł, 87 et. 

Oferty opatrzone w wadyum w kwo- 
cie 100 zł, w Świadectwo pełnoletności, mo- 
ralności i posiadanie dostatecznego majątku 
należy wnieść do 12 godziny w południe 
dnia 29 kwietnia (poniedziałek) 1889, na 
ręce Naczelnika e, k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

We Lwowie, dnia 6 marca 1889. 


L. 13758 (1631 3—38) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się 0 go- 
dzinie 10 rano dnia 1 maja 1889 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12 czerwca 1889 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1l. 
40 w Kerzelicach położonej, przedmiotem 
ksiąg gruntowych niebędącej Piotra Krzymy 
względnie tegoż leżącej masy spadkowej wła- 
He na rzecz Bronisława Strzeleekiego pto 

zł. 
Cena wywołania 230 zł. 


10 rano w biurze 4. 

Cena wywołania 217 złr. 50 et. 

Poręczne 22 złr. 

W pierwszym terminie można tę re- 
alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko- 
wej, w drugim zaś i poniżej tej ceny. | | 

Resztę warunków protokół ocenienia i 
wyciąg hip. przejrzeć można w ts. registra- 
turze kurator niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Roth. 

Lwów, 13 lutego 1889. 


L. 4827 (1707 3--3) 

W Andrychowskim e. k. Sądzie powia- 

towym odbędzie się na nowym terminie w 

dniu 29 kwietnia 1889 o godzinie 10 rano 

publiczna sprzedaż realności lk. 35 lwh. 46 

w Andrychowie Wilhelma Schreibera wła- 

snej eełem zaspokojenia wierzytelności Ka- 

rola Samescha w kwocie 970 zdr. z pn. 1 

to także poniżej ceny szacunkowej wyno- 

ej 5700 złr. 

p GE. wywołania jest kwota 5700  złr. 
Wadyum wynosi 570 złr. | 
Resztę warunków CALI przej- 

o na w tut. registraturze. | = 

w *Kuratorem Mewa Dni wierzycieli 

jest Roman Armatys w Andrychowie. 

C. k. Sad powiatowy | 
Andrychów, dnia 26 października 1888, 


(1718 3—3) 
4 A k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 70 zł. a. 
w. z pn., odbędzie się na rzecz Kasy Oszczę- 
dności w Bochni w tutejszym Sądzie powia- 
towym sprzedaż posiadłości lwh. 45 gm. kat. 
Krzeczów objętej dłużnika Jana Kołodzieja 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 25 kwietnia i 6 czerwca 1889 każdym 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 64 z dnia 19 marca 1889, 


. del. w Tar- ` 


i Heleny Winkler 


- 
Wadyum 23 zł. 
Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w ts. registraturze, 
Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
| się kuratorem Alexandra Zaleskiego. 
C. k. Sąd powiatow 
| Przemyślany, 20 grudnia 1888. 
l —— 
| L. 5634 (1723 3—3) 
| C. k. Sąd Słemieński ogłasza, że w 
dniach 10 kwietnia i 15 maja 1889 każdym 
razem o godź. 10 przed południem, eelem za- 
spokojenia pretensyi Franciszka Jędrzejczy- 
ka w kwocie 21 zł, wa. z pn. odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż przy- 
musowa realności pod lk. 25 w Gilowicach 
położonej spadkobierców ś, p. Michała Ma- 
łysiaka własnej. 
i Cena wywołania wynosi 363 zł. 80 ct. 
| Wadyum 36 zł. 38 et. wa. 
| Resztę warunków można przejrzeć w 
| tutejszej registraturze. 
; Slemien, 4 lutego 1889, 
IL. 10461 (1769 2—3) 
i C. k. Sad powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publieznej wiadomości, że na za- 
spokojenie 3 rat pożyczkowych po 12 zł. i 
jednej raty w kwocie 12 zł, 16 ct. wa. z 
ipn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
kons, 2 w Domaszowie położonej wyk. hip. 
l. 443 księgi grunt. gminy kat. Domaszów 
objętej dłużnika Michała Szajkowskiego wła” 
snej w tutejszym e. k. Sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. gal, 
Zakładu kredyt. włościańskiego dnia 28go 
, marca i 29 kwietnia 1889 każdym razem o 
godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie. 
Cenę wywołania stanowi suma 800 zł. wa. 
Wadyum wynosi 80 zł. wa. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony p. Julian Celewicz c. k. 
notaryusz z Uhnowa. 
Resztę warunków 
| oszacowania i wyciąg z 
przejrzeć można 
turze. 
Uhnów, dnia 25 grudnia 1888. 


L. 348 ; (1759 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wein- 
reba jako cessyonaryusza Majera Weinreba 
przeciw Michałowi Prokopyszynemu o 44 zł. 
z pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie o 
godzinis 10 rano dnia 3 kwietnia 1889 tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
14 maja 1889 także poniżej takowej przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 46 w! 
Lolinie położonej. 

Cena szacunkowa (raz wywołania 610 zł, 

Wadyum 61 zł. 

Akt opisania i oszacowania tudzież re- 
sztę warunków przejrzeć można w tusado- 
wej registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych p, Bronistaw Gumiński ustanowiony 
kurator. 


ł 
i 
i 
i 
i 


lieytacyjnych, akt 
Z ksiąg gruntowych 
tutejszosądowej registra- 


©. k. Sąd powiatowy 
Dolina, dnia 12 lutego 1889. 


L. 19080 (1766 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi Markusa 
Schiffa w kwocie 3187 zł. 50 ct. wa, z pn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 8go 
kwietnia 1889 o godzinie 10tej przed połu- 
dniem przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności pod Ik. 73, 74, 
187 i 228 na Łanach w Stryju położonych, 
wedle Dom XIII pag. 565 n. 15 haer 
i Dom. XIII. pag. 569 n. 16 haer. Dom. 
XIII pag. 271 n. 14 haer, i Dom. XIIL pag. 
435 n. 14 haer. dłużników Edwarda Herwy 
i Emilii Herwy własnych pod następującymi ' 
warunkami : 
1. Jako ceny wywołania dla k 
osobno sprzedać się mającej realności 
nawia się cenę szacunkową a to: 
a) za realność nr. 73 kwotę 6679 złr. 
57 et.. a wadyum 334 zł, I 
b) za realność nr. 74 kwotę 6830 zł., 
wadyum 342 zł. | 
c) za realność nr. 187 kwotę 428 zł! 
wadyum 12 zł. i 
d) za realność nr. 228 kwotę 
20 ct. a wadyum 1123 zł, | 
2) Każda z powyższych realności sprze- | 
daną być może na powyższym terminie ta- 
kże i niżej ceny szacunkowej, 
3) Resztę warunków licytacyjnych; wy- 
ciąg tabularn 
rzeć można 


ażdej 
usta- i 


22446 zł, | 


w tutejszej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którym- 
by uchwała lieytacyjna nie mogła być do 
ręczoną, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Baczyńskiego ze Stryja. 

C. k. Sąd powiatowy 

Stryj, dnia 31 stycznia 1889, 


L. 15 (M1 23) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 116 złr. 18 et. aw. z pn. 


R ny szacunkowej sprzedaną zostani 
przymusowa sprzedaż realności pod  nr.| 3 Gi ; ? z 


kons. 38 w Nowosiółkach kardynalskich po- 
łożonej wyk. hip. 1. 52 księgi grunt. gmi- 
ny kat, Nowosiółki kardynalskie objętej 
dłużników Miehała Semka i Hrycia Kupiń- 


skich własnej w tutejszym c. k, Sądzie w 
drodze publicznej lleytacyi na rzecz ek 
uprz. galic. Zskładu kredytowego, włościań- 
skiego w likwidacyi we Lwowie dnia $ 
kwietnia 1889 i 9 maja 1889 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano przedsięwziętą zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
złr, wadyum wynosi 100 złr. aw. 

Kuratorem dla niewiadowych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz e, 
k. notaryusz z Uhnowa, 

Resztę warunków lieytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 15 lutego 1889. 


L. 14 (1770 2— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, po- 
daj- do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 63 złr. 43 et. aw. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr, 
kons. 8 w Ostobużu położonej wyk. hip. 1. 
74 księgi grunt. gm. kat, Ostobuż objętej 
dłużnika Matwija Sawki własnej w tutei- 
szym c. k. Sądzie w drodze publicznej liey- 
tacyi na rzecz e, k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
dnia 8 kwietnia i 9 maja 1889 każdym ra- 
zem o gydz. 10 rano przedsięwziętą zostanie 

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 złr. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz no- 
taryrsz z Uhnowa. 

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszosądowej `regi- 
straturze, 

Uhnów, 12 lutego 1889. 


L. 2457 

C. k. Sąd 
da dnia 1 maja 
każdym razem o 
dniem w budynk 
hip. księgi grunt 
l. 77 objętą Was 
spokojenie prete 


(1546 2—8) 
powiatowy w Rudkach sprze- 
1889 i dnia 5 czerwca 1889 
godzinie 10tej przed połu- 
u sądowym realność wyk. 
owej dla gminy Ostrowa 
yla Rybaka własną, na za- 
nsyi Ogólnego rolniczo kred. 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w kwocie 
98 zł. 81 et. z pn. 

Na pierwszym teiminie zostanie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Bliższe warunki i wyciąg hipotecz”- 
przejrzeć można w registraturze. 

Niewiadomych wierzycieli zawiadar 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurk 
Rudkach. 

Rudki, dnia 30 sierpnia 1888. 


L. 407 (1611 2—3) 

W e. k. Sadzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rana na dniu 
80 kwietnia 1889 tylko powyzej ceny sza- 
eunkowej, zaś na dniu 31 maja 1889 i po- 
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. 152 w Tyśmieniey po- 
łożonej, dłużników Wasyla i Rozali Postoło- 
wskich własnej ciała tąbularnego niestano- 
wiącej objętej protokołem z 4 listopada 1881 
l. 8715 oszacowanej, na rzecz Sary Pistreich 
pto 107 zł, wa. z pn. 

Cena wywołania 330 zł. 

Wadyum 32 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania, mo- 
żna przejrzeć w ts. registraturze, 

Tyśmienica, 2 lutego 1889. 


L. 443 (1406 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się na dniu 30 kwietnia 
1889 tylko wyżej ceny wywołania, zaś na 
dniu 81 maja 1889 i poniżej ceny wywoła- 
nia każdym razem o 10 godz. rano dobro- 
wolna publiczna sprzedaż nieruchomości 
wyk. hip. 504 gminy Podpieczary objętej w 
przestrzeni 3%, morga pola na rzecz spad- 
kobierców śp. Pawła Klimczuka. 

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł, 

Wadyum 20 zł. 

Kesztę warunków można przejrzeć w 


| tus. registratrze. 
y i protokół oszacowania przej- Í 


Tyśmienica 5 lutego 1889. 


L. 1038 (1570 3—38) 
W dniu 29 kwietnia 1889 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w Sądzie tut. 
relicytacya połowy realności pod lwh. 167 
w Zalasiu położonej Wojciecha Tatarucha 
własnej pod warunkami rezolucyą z dnia 
2% września 1887 l. 5486 ogłoszonemi ce- 
lem zaspokojenia pretensyi Towarzystwą 
Zaliezkowego w Krzeszowicach w kwocie 
81 złr. z p. n. 

Wspomniona realność także niżej ce- 
e. 

„k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 24 lutego 1889. 


L. 7885. 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogła- ' 
sza, że celem Ściągnięcia należytości e. k. 
„prz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 27 rat po 12 zł. i jednej 
raty 12 zł. 32 ct. przeprowadzoną zostanie 
w dniach 1 kwietnia i 29 kwietnia 1889, 
każdokrotnie o godzinie 3eiej po południu 
w sądowej kancelaryi, egzekucyjna licyta- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Juliana 
i Katarzyny Kłymów własnej, pod lk. 79 
w Hujczu powiecie Rawskim położonej, 
wykazem hipotecznym l. 812 księgi grun- 
towej gminy Hujcze objętej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej ceny wywo- 
łania. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzy hipotekę 
na tej realności po 6 września 1887 uzy- 
skali, ustanawia się pana Władysława 
Górkę jako kuratora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej re 
gistraturze. 

Rawa, 27 stycznia 1889. 


L. 12479. (1790 1—8). 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności w 
Huczku część I położonej, wedle wyk. hip. 
184 tejże gminy dłużnika Johana Majera 
starszego własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Samuela Czuppera w kwocie 79 zł. 15 
ct. dnia 9 kwietnia i dnia 14 maja 1889, 
każdym razem o godzinie 10tej rano a to: 
na pierwszym terminie za, lub wyżej ceny 
szacunkowej 740 zł. 25 ct., na drugim zaś 
i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 74 zł. 3 et. 

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 11go września 1888 do tabuli weszli, 
kuratorem p. adw. dr. Józefa Byka i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji 

stanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
wiadamia. 

Dobromil, dnia 14 stycznia 1889, 


L. 1529. (1822 1—3) 

Celem wydzierżawienia należących do 
pana Bronisława Nowosieleckiego części 
dóbr Grąziowa w Dobromilskim powiecie 
położonych, na okres czasu lat sześć to jest: 
od 1 kwietnia 1859 do końca marca 1895, 
odbędzie się w e. k. Starostwie w Dobro- 
milu w dniu 4go kwietnia 1889 o 9tej go 
dzinie przed południem począwszy, ustna 
publiczna licytacya przy której do 12tej 
godziny przed południem przyjmowane bę- 
dą także oferty pisemne należycie ostemplo- 
wane, które mają zawierać wadyum w wy- 
sokości 10 procent ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego i oświadczenie, że oferent 
wszystkim znanym mu warunkom licytacyi 
poddaje się, a to celem pokrycia zaległości 


gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego | 


we Lwowie w kwocie 3057 zł. 

Przystępujący osobiście do ustnej licy- 
tacyi, mają złożyć przed rozpoczęciem licy- 
tacyi do rąk prowadzącego licytacyę wa- 
dyum w wysokości 10 pre. czynszu  dzier- 
żŻawnego. 

Rubryki dochodów z tych dóbr są na- 
stępujące: 

a) dochód z gruntów obejmujących 
według arkusza posiadłości gruntowej w 


płaszczyźnie: 

1. 170 morgów 1318[] sążni pól 
ornych, 

2. 30 morgów 1287[] sążni łąk i 
ogrodów, 


3. 55 morgów 600[] sążni pastwisk, 
razem 237 morgów. 


b) Inwentaryalny zasiew ozimy obej- | sekretarzy Namiestnictwa w randze VIII 
muje 24 korcy żyta na 24 morgach i jeden | klasy z systemizowanymi dla tychże 


korzec koniczu na 6 morgach. 

Jako 
wypośrodkowaną wartość 1380 zł. wa., do- 
chód z 
krycie podatków. 


cenę wywołania ustanawia się| terminem do 10 kwietnia 1889. 
Ubiegający się o jedną z tych posad) 


propinacyi pozostawia się na po-, Ę 
i dowody ukończonych studyów prawniczych jben Grtenntniffen bom 16, Februar 


Co się podaje do powszechnej wiado- li znajomości języków krajowych w powyż-| 38. 1078, 1079, bom 17, ebruar 1889, | 


8 


(1799 1—3) „ka Michała Waciaka własnej, na zaspoko- | podania w drodze przepisanej do Prezydyum 
jenie pretensyi Issera Zupnika w kwocie ;sądu krajowego w Krakowie do 4 kwietnia 
160 zł. dnia 9 kwietnia i 14go maja 1889 | 1889, 


każdego razu o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 138 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegobądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, to jest po daiu 23 Mi) 
stopada 1888 do tabuli weszli, kuratorem p. 
dr. Byka w Dobromilu. | 

Dobromil, dnia 23 stycznia 1889. | 

li 
L. 22503 (1677 3—3) Í 

C. k. Sąd powiatowy miejsko del w; 
Przemyśju podaje do wiadomości, że w spra- | 
wie egzekucyjnej Przemyskiej kasy zaliczko- į 
wej rzemieślników i rolników przeciw rua- | 
łoletnim spadkobiercom śp. Maryi Michań- | 
cio t, j. Michałowi i Piotrowi Michańciom 
pto 120 zł. z pn., odbędzie się dnia 15go 
kwietnia 1889 i dnia 13 maja 1889, każdym ; 
razem o godzinie 10 rano w biurze nr. 20, 
przymusowa lieytacyjna sprzedaż realności 
dłużników własnej, pod lk. 236 w Żurawi-' 
cy położonej, wyk hip. 251 gminy Żura- 
wiea objętej, i 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- , 
kowa 287 zł. 

Wadyum 28 zł. 70 ct. i 

Na pierwszym terminie realność tylko . 
za cenę wywołania lub powyżej takowej, a 
na drugim także i niżej ceny wywołania | 
sprzedaną zostanie, | 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w regi- | 
straturze. 

Przemyśl, 51 stycznia 1889. 


Konkursa. | 


L. 3270. (1737 3—3) 

C. k. galicyjska Dyrekcya lasów i. 
dóbr skarbowych we Lwowie rozpisuje ni- ; 
niejszem konkurs na dwie posady e. k.! 
Zarządców lasów i dóbr skarbowych z po- | 
borami Xtej klasy rangi. 

Podania, zawierające dowody co do 
wieku, fizycznej zdolności do służby, od- 
bytych nauk ogólnych i zawodowych, tu- 
dzież co do złożonego egzaminu dla służby 
technieznej w państwowej administracji 
leśnej, dalej co do znajomości obu języków 
krajowych i języka niemieckiego, niemniej 
dotychczasowego zatrudnienia, należy wnieść ` 
w drodze przepisanej, najdalej do dnia 1go 
kwietnia 1889 r. do Prezydyum e. k. Dy-, 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwo-; 
wie. s i 

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych | 
Lwów, dnia 9 marca 1889. 


L. 138/R. s. o. (1752 3—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem ' 
stałego obsadzenia następujacych posad na- | 
uczycielskich : i 
1. Przy -klasowej szkole mieszanej ; 

w Ciężkowicach posada nauczyciela (na- j 
uczycielki) z płacą 200 zł. i wolnem po-| 
mieszkaniem. I 
2. Przy jednoklasowej szkole w Bru-| 
narach wyżnich z językiem wykładowym ; 


ruskim z płacą 295 zł. 80 et. i użytkiem zj 
9 morgów gruntu. | 
8. Przy szkole filialnej z językiem, 
wykładowym polskim w Białej niżnej z 
płacą 248 zł. 46 et. i użytkiem z 520 sążni ; 
kwadratowych gruntu. | 
Ubiegający się o posady kandydaci 
(kandydatki) mają wnieść prośby należycie 
udokumentowane najpóźniej w sześć tygodni | 
licząc od pierwszego ogłoszenia konkursu. | 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie, 7 marca 1889, 


(1789 2—3) 
obsadzenia kilku posad Sta- 
randze VII klasy ewentualnie 


L. 2911. 
Celem 
rostów w 


borami rozpisuje się niniejszem konkurs z 


mają wnieść swe podania, zaopatrzone w 


L. 418 


le, k. Sądu 


po- | 


„Pfizerzeitung” (Speyer) Nr. 3 
% JE 4.889; WAR ME 

„trierifdhe Sanbeszcitung" Nr. 338 vom 
9. Februar 1889; 

„Reueg Mündhner Tagblatt” Nr. 42 vom 
11. Februar 1889; 

„Berliner Aocal-Anzeiger" Nr. 37 bom 
13. Februar 1889, und 

„Augsburger Neuefte Nadrihten" Nr. 
39 bom 15. Februar 1889. | 


W Krakowie, dnia 13 marca 1889, 


L 658/pr. (1773 2—3) 

„Przy sądzie powiatowym w  Chrza- 
nowie jest opróżnioną posada adjunkia w 
IX randze. 
3 Ubiegający się o tę, względnie przy 
innym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
opróżnić się mogącą posadę adjunkta, wnio- 
są swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 4 kwietnia 1889. 

W Krakowie, dnia 12 marca 1889. 


L. 220ż/p (1802 1—3) 

Posada kancelisty do prowadzenia ksiąg 
gruniowych w XI klasie rangi ze systemi- 
zowanemi noleżytościami przy e. k. Sądzie 
powiatowym w Łące jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę, lub o posadę zwy- 
llego kancelisty przy innym Sądzie powia 
towym lub kolegialnym w okręgu c.k. wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie opróżnić 
się mogącą, wniosą swoje należycie udoku- 
mentowane podania w drodze przepisanej 
do 20 kwietnia 1889 do Prezydyum e. k. Są- 
du obwodowego w Samborze. 

Lwów, 11 marca 1889, 


L. 3269/p. (1818) 
, Posada sędziego powiatowego w Dor- 
nie w VIII. klasie rangi jest do obsadzenia. 
Podania wnosić należy do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Suczawie najdalej do 
81 marca 1889, 
Lwów, 13 marca 1889. 


Das t. t. Kreiðgeriht ale Wreğaeriht in 
Eger bat über Antrag der f. E. Staatsanialt= 
fhaft mit ben Erfenntniffen vom 18. $ebruar 
1889, 3. 1265, 1291 unb 1312, bag Berbot 
ber wciteren Berbreitung nadbenannten Beitun: 
gen nad $ 64 St. ©. aulgefproden : 

„Berliner Tagblatt und Handelszeitung” 
Nr, 72 (Morgenauśgabe) bom 9. Februar 1889 . 
Nr. 73 (Abendauðgabe) derfelben Zeitung bom 
9. Februar 1889; 

„Ron. priv. berlinifhe Zeitung von Staats- 
und gelehrten Sachen. Boffifde Zeitung“ Nr. 
69 bom 10. Februar 1889; 

„Der Neihóbote" (Berlin) Mr. 26 pom 
12. Februar 1889; 

„Qeipziger Zeitung“ Nr. 88 vom 18. 
Februar 1889; 

„Algemeine WVereindzeitung und Tages- 
angeiger der Stadt Nürnberg” Nr. 33 bom 8. 
Februar 1889; 

nNReihenbaher Wodenblatt u. Anzeiger” 
Nr. 35 vom 10. Februar 1889; 

„Königsberger Hartung'fhe Zeitung" Nr. 
84 (ztoeite WMorgenausgabe) bom 9. Februar 
1889 ; Nr. 84 berfelben Zeitung (Abendausgabe) 
bom 8. Februar 1889 ; 

„Nürnberger Anzeiger” Nr. 87 vom 6. 
Februar 1889; 

„Neues Müudhner Tagblatt” Nr. 36 u. 
37 bom 5. u. 6. Februar 1889; 

„Oreizer Zeitung“ Nr. 81 (Greiz) bom 
6. Februar 1889; 

„Dberfhlefifhe Preffe" Nr. 36 (Beilage) 
bom 12. Februar 1889; 

h „La libertó* (Parið) vom 9. Februar 
1 

„Brantifder Courier" (Nürnberg) Nr. 77 
bom 11, Februar 1889; 

„Brantfurter Zeitung und Ganbelgblatt" 
Nr. 40 bom 9. Februar 1889; Nr. 41 derfel- 
ben Zeitung (erfteð Dtorgenblatt) bom 10. 
Februar 1889; 

„Altonaer Nadrihten" Nr. 30 (Wbenb= 
auógabe) vom 5. Februar 1889; Nr. 38 ber- 
jelben Zeitung (Prorgenausgabe) bom 8. Februar 
1869; Nr. 88 berjelben Zeitung (Ubenbaua= 
gabe) bom 8. Februar 1889: Wr. 34 berfelben 
gcitung (Ułorgenauśgabe) bom 9. Februar 

9: 


„Hamburger Nadrihten* Nr. 36 (Abenbe 
audgabe) bom 11. Februar 1889; 

„drelinnige Zeitung" (Berlin) Mr. 37 
(Madtaudgabe) bom 13, Februar 1889; 

„Da8 tleine Journal” (Berlin) Mr. 35 
bom 4. Februar 1889; Nr. 41 berfelben Drud= 
(drift bom 10. Februar 1880; 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. „Boltezeitung” (Berlin) Nr. 80 (erfte8 

Sambor, 2 marca 1889. Blatt) bom 5. Februar 1889; Wr. 34 berfelben 
geitung bom 9. Februar 1889; 

L, 7960. (1768 2—-3) „Berliner Zeitung" Nr. 88 vom 8 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- | Februar 1889; 
daja do wiadomości, że kuratela nad p. „Berliner ocalanzeiger" Nr. 30 (erfte8 
Ignacem Popkiewiczem, byłym nadporucz- | Beiblatt) bom 5. Februar 1889; 
nikiem c. k, pułku inżynieryi Cesarza Fran- „Berliner Mbenbpoft" Nr. 29 vom 4. 
ciszka Józefa nr. 1 z powodu słabości umy- | Februar 1889; 
słowej, uchwałą z dnia 25go sierpnia 1886 „Berliner Tagblatt und Śanbelszeitung” 
do l. 6831 zarządzona na mocy uchwały | Ńr. 67 (Wbenbauagabe) vom 6 Februar 1889; 
obwodowego w "Tarnopolu z „Berliner Ragblatt" Nr. 75 bam 11. 
dnia 18 października 1888 1. 12092 uchy- | Februar 1889; 
loną została. ! | „Berliner Zagblatt und Handelszeitung“ 

C. k. Sąd powiatowy | Nr. 78 (Mbendausgabe) bom 12. Februar 1889; 

Tłuste, dnia 19 października 1888. | „Glarner A go Nr. 33 vom 8. 

F Ę r. i 
L. 734. (1765 2—3) ebruar 1889; berfelben Beitung bom 


; 9. Februar 1889; 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach „Berliuer Bórfencourier" Nr. 77 vom 
ogłasza, że ustanowiona zarządzeniem z dnia 


12. Februar 1889; 
27go lipca 1875 1. 3009 kuratela nad Jó- ini(d=toeftobali itung“ fen- 
zefem Przydziałem z Boreczku, EA editing (ifen 


Księgi gruntowe. 


(1787 1—8) 
Do wnoszenia zarzutów przeciw wyło- 
żonym w tutejszym sądzie arkuszom posia- 
dania gminy Kościelniki, wyznaczam ter- 
min po 25 marca 1889 a do możliwych docho- 
dzeń miejscowych termin na 26 marca 1889. 
Komisarz hipotecznego Sądu obwodowego 
Stanisławów, 15 marca 1889. 


Kuratele. 


L. 1016. (1750 2—8) 
Marya Aleksandruk z Popielnik uzna- 
ną zosiała za głupkowatą. 
Kuratorem mianowany Hryć Kifiak z 
Popielnik, 


C. k. Sąd powiatowy 
Zabiotów, 13 lutego 1889. 


L 1780. (1757 2—3) 
Lea Recha dw. im. Vermöglich pry- 
watna w Samborze jako umysłowo chora, 
uznana niewłasnowolną, 
Kuratorem ustanowiony Aron Lalen 
właściciel realności w Samborze. 


„ uchwałą | Dortmund) Nr. 43 bom 12. Februar 1889; 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia „Deutfdjee Tageblatt” (Berlin) Nr. 70 
17go stycznia 1889 1. 442 zniesioną została. | pom 10. Februar 1889; 
Ropczyce, dnia 29 stycznia 1889. „Berliner neuefte Nadridten* Nr. 78 
== mui (Wbendausgabe) bom 13. Februar 1889; 
a | „oOberfdlefifhe Wreffe” (Ratibor) Nr. 37 
Wyroki prasowe 'bom 18. Februar 1889! 
"4 | „La liberté“ (Parið) bom 10. unb 11. 
gI. - Ka E S (1558) Februar EA 
ag f, f. Qanbesgeri nnðbruč alg | Oberfhlefifhe Preffe” (Ratibor) Nr. 35 
Gerihtahof I, Jnftang in Wreffahen hat über Po 10. Februar 1889; ) 
Ginfdreiten ber f. E Staateanwaltfhaft mit „Der NReihsbote” (Berlin) Nr. 35 vom 
1889, |10. Februar 1889; 
„rdntifder Kurier” (Nürnberg) Nr. 73 


mości z oznajmieniem, że chęć dzierżawie-, szym terminie konkursowym w przepisanej | 3. 1150, bom 18. Februar 1889, 33. 1188, (Wtorgenblatt) bom 9. Februar 1889 ; Str. 76 


nia mający mogą w dniach poprzednich w, drodze służbowej do c. k. Prezydyum Na- | 1185, bom 19. gebruar 1689, 3 


godzinach urzędowych przeglądnąć warunki: miestnictwa. 


lieytacyjne w tutejszem c. k. Starostwie. | 


Dobromil, dnia 25 lutego 1889. 


L. 12378 A 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 


daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, we- 


dle wy 


(1760 1—3). 


Lwów, 15 marca 1889. 


L. 662/pr. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie 
są opróżnione dwie posady radców 
krejowego w VII randze, 


Ubiegający się o te, lub przy innych bom 9. Februar 189; 


sądach kolegialnych opróżnić się mogące | 


k. hip. 48 gminy Huczko II dłużni- posady radców sądu krajowego, wniosą swe 12. Qebruar 1889; 


(1774 2—3) | ausgefprohen, unb gwar : 
sądu | 9. Februar 1889; 


. 1200, und berfelben Zeitung 

bom 20, Februar 1889, 33. 1437 und 1266, | Februar 1889; 

bað Verbot ber toeiteren Verbreitung ber | „Cbhrenfelber Anzeiger“ Mr. 6 vom 9. 

nadhbenannten Zeitungen nah 8 64 St. © Februar 1889; 

€ ; „NRbheinifh-Weftphåälifhe Zeitung" (Effen 

„Das Vaterland” (Lugern) Nr 33 bom unb Dortmund) Nr. 40 vom 9. Februar 
89; 


Beitung” Nr. 88 bom 8. 


(Morgenblatt) vom 11. 


, 

„Dresdner 
Februar 1889 ; 

„Bunglauer Stabtblatt" Nr. 85 dom 10. 
Februar 1889 ; 


„grdntifdje Tagespoft” (Nürnberg) Nr. 34 i 
„Negensburger Morgenblatt" Nr. 35 vom 


a 


+ 


8 


„Dorfzeituną* (Hilbburghaufen) Nr. 86 |noenej Ameryki celem zarobkowania, że, 
bom 10, Februar 1889, unb pracował przy budowie kolei od Fayerhaven 
geitunqgaaućfdynitt mit bem Artikel „Das Í miasta nad jeziorem Ontarie do Sayre pro- 


Drama in Mteyerling". wadzącej i łączącej się w tem miejscu z 
R: koleją główną idącą od New-Yorku do Cin- 
cinati, że dnia 1 czerwca 1888 zginął on 

31. 58. (1657) nagłą śmiercią w ten sposób, 14 wracając | ostatniej 


Jm Namen Seiner Majejtat beś Raifera! 

Das t. f. Lanbedgeridjt Wien ale Prek- 
eriht bat auf Antrag ber f. f. Staatanwalt- 
dafi erfannt, bağ ber Jnhalt des in der Nr. 
56 ber periodifhen Drudfdrift: „Deutjdhea 
Bolfsblatt" bom 28. Februar 1589 (Włorgen= 
ausgabe) auf Seite 1 und 2 enthaltenen Arti- 
telg mit ber Auffdhrift: „Die polnifhe Wirth- 
fdhaft" bað Bergehen nah $ 800 St. ©. be- 
riinbe,unb e8 mirb nah § 493 St. P. O. das 
Berbot ber Weiterberbreitung biefer Drudfdyrift 
auagejprodhen. 

Wien, am 1. Mdrz 1889. 


z roboty z innymi robotnikami na szutrów te 


nadjeżdżający w chwili gdy chciał z szu- 
trówki wyskoczyć na śmierć rozszarpanym 
Ustanawiając dla Damiana Kaniowa 


wi tutejszemu, lub kuratorowi udzielili mo- 


najdalej do dnia 1 października 1889, 
Sanok, dnia 16 lutego 1889. 


L. 1426. | (174 

Niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Józefa Dembiczak zawiadamia się, że tut, 
pow. Towarzystwo zaliczkowe wniosło prze- 
ciw niemu pozew pcto 82 zł. 50 ct. w. a.l 
na który termin do rozprawy na dzień 26. 
marca 1889 o 9tej godz. rano wyznaczono, | 
i pozew ustanowionemu kuratorowi drowi; 
Łobaczewskiemu doręczono. | 
Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 


| 
Sanok, dnia 6 latego 1889. | 


L. 1427 _ (1746 8—3)! 
Niewiadomego z życia i mie.sca po | 
bytu Józefa Dembiczaka zawiadamia się, że į 
tut. pow. towarzystwo zaliczkowe wniosło | 
przeciw niemu pozew peto 267 zł. 40 et 
w. a., na który termin do rozprawy naj 
dzień 26go marca 1889 o 9tej godz. rano 
wyznaczono i pozew ustanowionemu ku 
ratorowi drowi Łobaczewskiemu doręczono. 
Z c. k. Sądu powiatowego m. del. 
Sanok, 6 lutego 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftät beð Raifera ! 
Daa t. t. Qandesgeriht Wien al6 Preg- 

qericht hat auf Antrag der É. f. Staataantalt: 
fdhaft ertannt, dağ ber Jnhalt der niht perio= 
bifhen Drudfhrift mit bem Titel: „Das Orama 
bon Meperling. Hiftorifher Roman bon Egon 
bon Welerðhaufen. Mit 3 Xidtorudbilbern. 
Mannheim. Drud und Berlag von J. Benè- 
beimer 1889“, bag Berbrehen nad § 64 Gt. 
©. begrünbe, und e8 wirb nad $ 493 St. P. Ð. 
bað Berbot ber Wreiterverbreitung biefer Drud- 

rift ausgefproden. 
e Wien, Gi 1. März 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Obwieszezenie 
Z powodu prac przygotowawczych do 
przypadającego dnia 30 kwietnia 1889 loso- 
wania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej i zachodniej, tu- 
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, bę- 
dzie, począwszy od 20 marca b.r., zasysto- 
wane przepisywz tie obligacyj indemnizacyj- 
nych, któreby przy przepisaniu musiały do- 
stać odmienne numera, , 
Po ogłoszeniu wyniku losowania, prze- 
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie. 
Co się niniejszem podaje do powszech- 
nej wiadomości. 
e... Namiestnietwa, jako dyrekcyi fundu- 
szów indemnizacyjnych. 
Lwów, dnia 13 marca 1889. 


L. 140 (1809) 
Wydział Izby adwokackiej podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że p 
dr. Herman Lecker z dniem 9 marca 1889 
wpisany został w listę adwokatów z Sie- 
dzibą w Rzeszowie. , 
Wydział Izby adwokackiej 
Kraków, 15 marca 1889, 


L. 6454. (1483 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia- 
damia spadkobierców Józefa Starka miano- 
wicie Ludmilę Cienciewiczowg, Izydorę Jac- 
kowską i Sydonię Majerbergową, których ` 
miejsce pobytu nie jest znane, że uchwałą 
z 24 listopada 1888 1. 49013 dozwolono na 
wezwanie c. kK. Sądu obwodowego w Zło- 
ezowie, intabulacyę Emila Brotsehinera za 
właściciela sumy 2250 zł., w stanie bier-, 
nym sumy 3745 zł. i prawa do 3817 garncy 
okowity na częściach dóbr Witwiea, Hoszów, 
Gierynia, Stankowee i Rostoczki hipoteko 
wanych  ciężącej, i że tę uchwałę usta; 
nowionemu dla nich równocześnie kurato- 
rowi adw. dr. Nowackiemu doręczono. 

We Lwowie, 23 lutego 1889. 


L. 8369. (1469 3 —3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż Kunegunda Wy- 
goda zmarła w Nowym Sączu duia 31go 
sierpnia 1886 bez pozostawienia rozporzą- 
L. 9929 ś (1975 1—3) | gzenia ostatniej woli. 

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- Ponieważ Sądowi nie jest wiadomo, 
damia z życia, miejsca pobytu i nazwiska lezy zmarła oprócz wdowca Wojciecha Wy- 
niewiadomego posiadacza względnie właści- gody, nie pozostawiła innych jeszcze spad- 
ciela kwoty 97 zł. w. a. i torby skórzanej |kopjerców, przeto wzywa się wszystkich 
wraz z 3 kartkami do Art. Jur. 1/1887 na |tych, którymby prawo dziedziczenia do 
rzecz niewiadomego właściciela w Sądzie | spadku po tejże Kunegund:ie Wygoda po- 
tutejszym złożonej, że Joel Drukman z Kut | zostałego, przysługiwać mogło, aby się w 
wniósł na dniu 26 grudnia 1888 1. 9929 przeciągu jednego roku od daty edyktu do 
skargę przeciw Kaleni Pawlenko i Fedo- | rzeczonego spadku zgłosili i deklaracje , 
rowi Stefezukowi Iwaszko, tudzież przeciw | swę wnieśli, inaczej postępowanie spadkowe | 
Kurandowi o uznanie własności i wydanie tylko z pozostałym wdowcem Wojciechem 
mu powyższej sumy 97 zł. i torby wraz Z | Wygodą przeprowadzonem i spadek temuż 
3 kartkami i że w tej sprawie termin na | pyzyzpanym zostanie. 
dzień 28 marca 1889 o godz. 9 rano, wy- Nowy Sąez, dnia 12 stycznia 1889. 
znaczony został. ' , 

Gdy ani miejsce pobytu, ani nazwisko lL, 12829. (1515 8—3), 
tego rzekomego posiadacza względnie wła- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
kciciela powyżej wymienionych effektów, ' wą  miniejszem posiadacza wekslu z daty 
nie jest Sądowi wiadome, przeto ustano- | Słoboda rungurska dnia 10 września 1588 
wiono dla niego kuratora ad actum Marka | na kwotę 500 zł. w. a. opiewającego, wy- 

| 


Donigiewicza z Kut któremu się równocze- | stawionego w niemieckim języku przez Ka- 
śnie dekret wydaje, „ . |rola Tebinkę, płatnego w Kołomyi na zle- 

Wzywa się zatem rzeczonego niewia- | genie Maurycego Kurkowskiego w trzy mie- 
domego posiadacza względnie właściciela |siące od daty, przyjętego przez Łukasza 
kwoty 97 zł. wa. i torby skórzanej wraz Z  Pjetruskiego w Słobodzie rungurskiej, a; 
kartkami do Art. Jur. 11887 na rzecz nie- | opatrzonego na odwrotnej stronie Żyrami 
wiadomego właściciela w Sądzie tutejszym | Maurycego Kurkowskiego, Chaima Jawetza, 
złożonej ażeby wcześnie przed terminem 28 | Görz % Semmel i dra Mikołaja Fedoro-, 
marca 1889 swoje środki obrony kuratoro- | wieza, ażeby takowy w przeciągu dni 45, 
Wi podał, ileże w razie przeciwnym skutki |licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- 
złe wyniknąć mogące, sam sobie przypisze. 

Kuty, dnia 28 grudnia 1888. | 


L. 999 (1791 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy oznajmia, że Zi 
dniem 1 stycznia 1889 udziela e. k, nota- 
ryuszowi p. Stefanowi Manaczyńskiemu ogól- į 
le upo ważnienie do przeprowadzenia wszyst 
kich aktów spadkowych w tutejszosądowym 
Powiecie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 28 lutego 1889. 


L. 737. (1704 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła- 
824, że Katarzyna Kaniowa wniosła prośbę 
0 uznanie swego męża Damiana Kaniow 
gospodarza z SŚmolnika za zmarłego i o 
Tozwiązanie węzła małżeńskiego, w której 
twierdzi, że Damian Kaniow wyjechał przed 
lku laty do Stanów zjednoczonych pół- 


szego edyktu, temu Sądowi tem pewniej 

przedłożył, ile że weksel ten w razie prze- 

ciwnym za amortyzowany uznany zostanie. 
Kołomyja, dnia 1 grudnia 1888, 


L. 988, ('680 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izraela Bodoera, iż temuż Izaak Krumholz 
pomieszkanie w realności pod Tygrysem w 
, Krynicy pod dniem 19 lutego 1889 1. 958 
„wypowiedział i w sprawie tej dla z miejsca 
pobytu niewiadomego ustanowiono kuratora 
:w osobie p. Aleksandra Ruugego c. k. no- 
taryusza w Krynicy. 

Wzywa się Izraela Bodnera, aby z ku- 
ratorem SIĘ porozumiał. gdyż inaczej ewen- 
tualne złe skutki sam sobie przypisze. 

Kryniea, 20 lutego 1889. 


(1747 8-3) |p 499 


L. 4949. (1510 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Sołotwinie 
wzywa wszystkich z miejsca pobytu nie- 
wiadomych wierzycieli, którzy jakiekolwiek 
pretensye do spadku po zmarłym dnia ż8 
lipca 1685 w Mołotkowie bez pozostawienia 
woli rozporządzenia  Kalmanie 


Marces sobie roszczą, na terminie w dniu 


został około miasta Barthou przez pociąg | 14go marca 1889 o godz. 9tej rano w tut. 


sądzie się stawili, pretensye swoje zgłosili 
i płynność i należność takowych wykazali 
a to ustnie lub pisemnie, inaczej zaspoko- 


kuratora w osobie adw. dra Flakowicza wt jenia swych pretensyi z tego spadku żądać 
Sanoku, wzywamy wszystkich, ażeby sądo- | nie będą mogli, jeśli takowy zgłoszanemi 


wierzytelnościami wyczerpany zostanie, a 


źliwą wiadomość o Damianie Kaniow, a tojim prawo zastawu na takowym nie służy. 


C. k Sąd powiatowy 
Sołotwina, 17 grudnia 1888, 


i (1555 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 


(zawiadamia nieobeenego Andryja Szezerbę, 


iż ra dniu 11 lipca 1878 zmarł w Zawadce 
beztestamentalnie ojciec jego Hryc Szezer- 
ba z wezwaniem, by w ciągu roku od dnia 
poniżej wyrażonego zgłosił się tu celem 
przyjęcia spadku, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
Ludwikiem Rzewuskim notaryuszem tutej- 
szym przeprowadzoną będzie. 
Rymanów, 15 lutego 1889. 
L. 2866. 


A. (1893 2—3) 
. K. DĄ 


obwodowy w Tarnowie 


justanawia adw. dra Szancera kuratorem 
‘dla niewiadomych z miejsca pobytu Woj- 
| ciecha i Maryanny Proszowskich, celem bro- 
nienia ich praw w sprawie Mendla Neben- 
|zahla o amortyzacyę zapisu 


kompromisar- 
skiego i wyroku sądu polubownego z dnia 


| 24 stycznia 1867 i wzywa Wojciecha i Ma- 
|ryannę Proszowskich, aby kuratorowi do- 
|starczyli środki obrony lub, aby tut. są- 


dowi wymienili innego zastępeę, inaczej 
skutki zaniedbania tego sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Tarnów, dnia 21 lutego 1889. 


L. 26592. , (1587 2—8) 

C. k. Sąd powiat. miej. del. w Tar- 
nowie wzywa z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jana Buchacza, aby w ciągu roku 
zgłosił się i wniósł oświadczenie do spadku 
po Antonim Buchaczu zmarłym dnia 17go 
kwietnia 1888 z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia, gdyż w razie prze- 
ej „nym postępowanie spadkowe z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Piotrem Bucha- 
czem przeprowadzonem zostale. 

Tarbów, dnia 12 grudnia 1888. 


L. 1096. (1516 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
wzywa na prośbę Nechy Haftel z Leżajska 
de praes. 12 lutego 1889 1 1096 posiada- 
cza rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej oszczędności Towarzystwa zaliezko- 
wego w Łańcucie nr, 1929 z daty 24 sier- 
pnia 1887 na kwotę 72 zł. na imię Nechy 
Haftel opiewającej, aby takową w przeciągu 
6ciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tutejszym e. k. Sądzie 
obwodowym złożył w przeciwnym bowiem 
razie takowa za umorzoną uznaną zostanie, 
Rzeszów, 21 lutego 1889, 


L. 605. (1576 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 


i ogłasza, że na dniu 17 grudnia 1887 zmarła 
„w Daliowej beztestamentalnie Marya Łycza- 


tynowa. 

Gdy Sądowi miejsce pobytu syna 
spadkodawczyni Wasyla Łyczatyna niewia- 
dame, przeto wzywa się go by w ciągu 
roku od duia peniżej wyrażonego w Sądzie 
się zgłosił i do spadku się oświadczył, gdyż 
inaczej pertraktacya ze zgłaszającymi się 


„spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 


ratorem  Waniem Łyczatynem przeprowa- 
dzoną będzie. : 
Rymanów, 31 stycznia 1889. 


L. 9108. (1536 1—3) 

Wadowicki Sąd delegowany zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Ro- 
zalię, Tomasza i Józefa Styczniów 4 Po- 
zowic, względnie ieh spadkobierców, iż z 
ustawy przychodzą do spadku po ś. p. Ma- 


ryann:e z Styezniów Tomasikowej ich sio- 
' strze w Graboszycach dnia 13 Października 


1885 beztestamentalnie zmarłej i wzywa 
ich, by w ciągu roku od dnia dzisiejszego 
wnieśli w tymże Sądzie oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej spadek przeprowadzo - 
ny będzie ze zpłaszającymi się dziedzieami i 
z kuratorem Franciszkiem Janusem z Gra- 
boszyć dla uich ustanowionym. 
Wadowice, 6 listopada 1885. 


L. 8577 (1531 !—3) 
C. k. Sad krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieznajomego z życia 


i miejs:a pobytu Tadeusza Bojarskiego, że | 


| 


przeciw niemu został dnia 2go marca 1889 | 


l. 8577 na rzecz Towarzystwa zaliczkowego wę Lwowie w a lekach py. Mikolascha, 


we Lwowie wydanym nakaz, zapłaty sumy 


wekslowej 546 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Tadeusza Bojar- 
skiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adwokata p. dra Skowroń- 
skiego a tegoż zastępcą adwokata p. dra 
Dziubińskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo- 
staje. 

Wzywa więc zatem nieznanego z ży- 
cia i miejsca pobytu Tadeusza Bojarskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 2 marca 1889. 


L. 872. (1564 1—3) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że Antoni Dębicki 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Samuelowi Kleinmannowi peto 500 zł. wa., 
wniósł prośbę o zapowiedzenie kaucyi 2000 
zł. wa., za wypuszczenie Samuela Klein- 
mauna na wolność z aresztu śledczego do 
l. 13437/87, w tutejszym Sądzie złożoną, 
wskutek której uchwałą z dnia dzisiejszego 
zezwolono na żądane zapowiedzenie i u- 
chwałę tę ustanowionemu dlań kuratorowi 
ad actum adw. dr. Salomonowi z substy- 
tucyą adw. dr. Pietrzyckiego doręczono. 
Tarnów, dnia 14 lutego 1889. 


L. 2863. (1562) 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
w Tarnowie, podaje do wiadomości, że dnia 
dzisiejszego wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm pojedyńczych firma 
Stefan Sękowski. Dzierzycielem firmy jest 


Stefan Sękowski, właściciel gorzelni w 
Rzyskach. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1889. 
L. 1028. (1756) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach uwiadamia, że wskutek u- 
chwały z dnia 19go stycznia 1889 1. 228 
wpisano dnia 5go marea 1889 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych firmę 
Kreincie Blaustein dla przedsiębiorstwa wy- 
robu wódki i wypasu wołów w Ostałowi- 
cach, której właścicielka Kreincie Blaustein 
w Ostałowicach zamieszkała sama firmę 
pełnem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 

Brzeżany, dnia 9 marca 1889. 


L. 387. (1764 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie, 
przeciw spadkobiercom Wojciecha Sochy 
pto 3861 zł. 28 ct. dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Reginy Aagustyna i Stani- 
sława Sochy ustanowiono kuratora w osobie 
Wawrzyńca Barnasia z Czarny i do oszaco- 
wania przynależytości realności l. w. h. 91 
gminy Czarna termin na dzień 22 marca 
1889 wyznaczono. 

Wzywa się przeto Reginę Augustyna 
i Stanisława Sochę, by ustanowionemu ku- 
ratorowi, albo potrzebnych do obrony środ- 
ków dostarczyli, lub innego obrońcę sobie 
obrali, inaczej sami za możliwe złe skutki 
sobie będą winni. 

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 27 lutego 1889, 


L., 7958, (1616 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomego Ilka Kindzieruka z  Berezowa 
niżnego, że w celu doręczenia mu tus. 
uchwały tabularnej z dnia 30go września 
1885 l. 8152 ustanowiony został dla niego 
kuratorem Iwan Gołdyszczuk wójt z Tekuczy 
i temuż rzeczona uchwała doręczoną zo- 
stała. 

Peczeniżyn, 24 listopada 1888. 


Doniesienia prywatne, 


CHOROBY PIERSIOWE 


STROP z PODFOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et Gie Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu,8, uliea Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Wewiór- 
skiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beiaera. 146 


E DIESE a E 
Walce do walcowania 


(ubijania) 
ulic i gościńców. 
s Zwracamy uwagę nadzoru dróg po- 


wiatowych i przełożonych gmin na 
praktyczne i trwale wykonane 


walce do ulic i dróg 


pochodzące z e. k. uprzyw. 
fabryki wyrobów żelaznych 
i blaszanych Alfreda hr. 
Harracha w Janowitz, poczta 
Rómerstadt w Morawii. 1262 


$ 
4 
| 


Syrup ten jest najlepszym Środkiem lo- 
karskim dla osób cierpiących na piersi, a 
nawet i dla suchotników. Pod wpływem te 
goż ustaje kaszel, następuje ulga w odplu- 
waniu, usuwa się: duszność, trudność w od- 
dechaniu i nosne poty. Rychły powrót do 
zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, które 


lu 


Mączkę koŚścianą 
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- 
szy mawóz pod wszelkie zasiewy wioseune i 


Proszek do karmy 


| zawierający około 55 pre. czystego fosforanu 


wspniowego, bardzo skuteczny dodatek do 
| karmy dla wszystkich zwierząt domowych i ćro- 
| biu wszelkiego roa aju. Wpływa na silny rośwój * 
| kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie- $ 
j sza otuczenie, powiększa znacznie wydatność 
mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę zawierający netto 4'/ą kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłanieiu | 
przekazem zł. 1.60 zopakowaniem i opłaceniem 

bo do każdej poczty w Austryi i Niemezach. e 
# 


Opis i sposəb użycia tak mączki kościanej ja- 
koteż i proszku dv Karmy na żądanie bezpła- 
tnie i franko. 1727 

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej 
Juliana Wanga 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12. 


m 


(ESZCZNKOWO 


oraz 


wszelkie wyroby stolarskie 
jako to: okna, drzwi i t. d. poleca 
Fabryka parowa 


Szkoła gorzelnieza | 


w Dablanach. 


Wykłady w bieżącym roku rozpo- 
czynają sie dnia 1 kwietnia i trwać 


będą do 1 lipca tegoż roku. 


śnień w sprawie przyjęcia na kurs, 


udziela podpisany kierownik. 


Dr. R, Wawnikiewicz, 


profesor chemii w Dublanach i docent 


Wyja- 


chnologii chemieznej w e. k. politechnice 


1186 lwowskiej. 
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g 
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Do siewu wiosennego 


poleca wszelkie nasiona, jako to: 
pszenicę, żyto, owies, jęczmień, bu- 
raki oberndorfskie, koniczynę, ame- 
rykański koński ząb, amerykańską 
knkurudzę „la plata“, kukurudzę bu- 
kowińską w najcełniejszych jako 
ściach i sprzedaje takowe po naj- 
przystępniejszych cenach w miarę 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, | 
leczą się przez użycie í 

Ae ag Kiin" 


EPEE EERE T ATITA S AEE: 


gruntu i dobremi budynkami 


Ę we Lwowie, ul. Teatrala L. 7, 


poleca wszelkie towary kolonialne (ko 
rzenne) pod gwarancyą prawdziwoj a 


M nie sfałszowanej jakości, począwszy od 
M dobrego do najwyborniejszego gatunku. 


sprowadza ten preparat. m z $ Kawa od 75 et. do 1zł. Set za pół kilo. (Zie- 
Cena 1 złr. 20 et. B raci Wczelaków LEA STEN. lone ziarna zazwyczaj T ARA lub 
Główny skład 1497 aa niedojrzałe, są najgorsze). 


w aptece „pod Złotym Słoniem* 


Henryka Blumenfelda 


we Lwowie.‘ 1415 


we Lwowie. 


zawierającego w sobie niczbędne 
do trawienia elementa : 


Chine, Koke, Pepsinę, i.+.p. | 


A Korzenie Gałe i mielone lecz nie sfałszowane. 
$ Herbata czarna prawdziwa ehińska (gdyż ros- 


syjskiej, którą pierwej drogą lądową ka- 
rawanami sprowadzano, a obecnie okre- 


Ra dą Elixir ten przepisywany powszechnie h tami się sprowadza, nie ma wsale) silna 
Ę przez najznakomitsze powagi me- i wyborna 
x dyczne, jest także używany we wszyśt- | A Rum prawdziwy z Jamajki, 
EN 2 opadanie © kich paryzkich szpitałach. sa Proszek przeciw owadom, prawdziwy, 
L. 282 (1784 1—3) są Na wystawach otrzymał Medale złote Naftalina przeciw owadom gryzącym i molom, 
K k rs F i Dyplomy honorowe. Krohmal potyskująoy do nadania połysku prze- 
on u e P, GREZ, Aptckarz, 34, rue La Bruyćre. PARIS dniejszej bieliznie. 
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We Lwowie, w aptekach : pp. IK, Mikolascha, $ 
Wewiórskiega, Ruckera i Sklepińskiego ; i 


| Woskowa masa do zapuszczania podłogi, spo- 


rządzona tylko z prawdziwego wosku, 


Me sprzedania „,, 


mie- 
szkalnemi i gospodarezemi obok Dobromila. — Bliż- 
sze wyjaśnienia udzielą K. Krzeptowski w Dobromilu, 


AUN saiki CENE klak ie, 0 EAC ZBP, p 
(Syrop dtyprphosplite l e BAAS Anto alhada 0. T. WINCKLER 


w Krakowie, w aptekach : pp. Rodyka, Wisz- | 
niewskiego, Tranczyńskiego i Siedleckiego. 


Zwierzchność gminy król. woln. miasta 
Wojnicza w myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 9 marca 1889 ogłasza niniejszem É 
konkurs na prowizoryczuą pesadę akuszerki, (> 
miejskiej w Wojniczu z roczną płacą 120 | 
złr. od 1 maja objąć się mającą. l 

Kandydatki mające chęć ubiegania się $ 
o powyższą posadę, winie najdalej do koń - | 
ca marca 1889 wnieść do magistratu miasta! LL 438 
Wojnicza podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, dyplom fachowego uzdolnienia, 
świadectwo c. k. lekarza powiatowego stwier- 
dzające praktyczne wykształcenie w pomie- 


- trawająca długie lata 

| E Wosk prawdziwy w cegiełkach do woskowania 

podłogi. 

jj Wosk parafinowy ziemny, o połowę tańsz”. 

Lakier połyskujący do godłogi, który jej na- 

IB ajo zaraz połysku, jednakże nie trwały 

5) Coriosot na skórę do butów, którą robi silną 

i wrirwałą przeciw wilgoci. 

$ Proszek na trawienie przesiw otjawiającym się 
czysto kwasom w żołądku i w celu kon- 
sarwowania konfitur owocuwych. 

Mydło do czyszczenia wszelkich przedmiotów 
matalowych, prawdziwych lub niepraw- 
dziwycb, białego na-zynia, kuchennego, 
wszelkiego rodzaju szkła i t. p. prze- | 
dmiotów do szybkiego oczyszczenia ta- 


L. 8120 
Kolomyjskie koieje lokalne. 


te- 
i realność i cegielnia 
i z 12 morgami 

| 

| 

| 


owczą „clęgów na Kołemyjskich kole- 
(1729 2—3)] jach lokalnych. 
Obwieszczenie. | Z powoda zamieci śnieżnej wstrzy- | 


Wydział Rady powiatowej brodzkiej | Manym został ruch wszystkich pocią- ' 
podaje do wiadomości opodatkowanych w | gów na Kołomyjskich kolejach lokal- 


f - Jer i TANE ; j kowych. | 
nionym zawodzie, tudzież świadectwo mo- | powiecie, że rachunki z dochodów i wydat- nych z dniem 16. marca 1889 aż do | Syndetkon d» kitowania szkła i porcelany, 
ralności i zdrowia. ków Rady powiatowej za rok 1888 zostały odwołania] | k trwały. M 4 

Pr . ; zmirgłowe kamienie p t i ó 
Wojnicz dnia 10 marca 1889. w myśl §. 30 ust. o Repr. pow. wyłożonej o k, uprzyw Towarzystwo kolei Lwow- $ Lakier do bucików czarny, złoty bada Ak 
0 I demko w biurze Wydziału na 14 dni do przejrzenia. | Czerniowiecko - Jasskiej jako zarząd ĘĄ Zytniówka dobra jak am Teak 
Burmistrz J. Kr Z Wydziału Rady powiatowej. ZerniowieGKO ej J 8 H 


Brody dnia 11 marca 1889. ruchu. z 


C. k. uprz. galic. kolej Karola Ludwika. 


Rozpisanie konkursu. 


Concurs Ausschreibung. 


im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 R. G, BL. Nro. 60 


zur Besetzung von 87 Dienststellen der Bahnwachter-Cathegorie für aus- 
gediente k. k. Unteroffiziere. 


| 2303 G. D. 


m — 


*3262 B. D. 


w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. 1. 60. 


w celu obsadzenia 37 posad budników dla wysłużonych e. k podoficerów 
zastrzeżonych. 


am I | EO i p 
Z posadą połączone dochody : Dla dotyczącej posady są potrzebne : | 
Mit denselben verbundenen Bezüge als: i H 
ao ob für den betreffenden Dienstposten 
* * = | | | erfordelich mein 
È Oznaczenie BE kwaterunkowe w in: wniesienia 
ej 5 R. „ASA l 
osad g e ; iadomości i inne } , i day 
5 A według ka E E a i Jai KA sarunki potrzebne | Podanie wnieść e cą wa 
85| t i E Płaca |— 8a pe „|do uzyskania posady należy do | pocas 
A.D egoryi ET = |(dyety:) M p y p . . ć tegoż Uwaga 
A CR . Krakowie| inuyh | GE | Złożenie egzaminu | : 8 | 
s « Benennung Ś5 Gehalt |i Lwowie | stacyach | ££ Zehrgeld Erforderliche Kenut- Praktyka próbna i, z przedmiotu | Das Gesuch ist Bewerbungs- | Anpmerkun 
2 © ienst-| 7 a 5 ; isse und Sonstigo czas trwania tejże einzubring: n A i aa 
er der Dienst-, — 3 Diäten] US* d Sonstige J ą . h i termin und 
= | posten | a Krakau | den IE “OVI Bedingungen anm | „ (Die Ablegung einer bei der AE | 
a hCa- | F5 uud | ubrigen | (ix Eriaren e.ue Probupraxis | Prüfung und aus | yen za E 
8 | nach Ua | sa Lemberg | Statioven gng B ee A ih Zeitpunkte | 
a | thegorien, SA z O OAZA O aO an gerechnet 
< | za = | Gegenstande SĘ? | 
| ca | złr. jeta] złr. lct.) złr. let. Í | 
{ 
i A. jke) A. lkr) A. |kr ! | 
i | m ||| 2 ||. e a m ma z ZE A a. poza | j 
Dla c. k. podoficerów zastrzeżone posady służbowe. Für k. k. Uateroffiziere vorbehaltene Dienstposten. 
-a KORE EDT 7 T L R: m GOA AA A e a aTe 
; | | a Aa ABB| i | ż . 
37 (Drożników | © 3 | 240 |—| 100 |-1 80 j- — B8łCzytanie i pisanie wiPraktyka próbna w|Egzamin z czytaniajDyrekcyi ruchu ek.] Cztery tygo-| Kwaterowe 
kolejowych| £ Ś języku polskim i nie fceln wyznania się jpisania, rachunkówł uprz. gali“, kolej jdnie licząc odjtylko w braku 
IV klasy. | s -P s» mieckim, znajomość |służby w przeciąguji przepisów doty |Karula Ludwika wej 20 marca mieszkania 
mss E czterych głównych | 3 do 4 miesięey czących Lwowie 1889 będzie likwi- 
Babn- | Bz 3 Re działań rachunkowych ; k AE d dowane 
wāchter | 337% 32 Probepraxis behufsj Prüfung ans dem | Betriebs-Direction [Vier Wochebr 
IV Klasse | ws Ch asen und ŚchreikenjEinschulung in der! Lesen, Schreiben,| der k. k. priv. |vom 20 Mirz| Quartiergeld 
SEF BĘ, in polnischer und |Daeur von circa 3 4| Rechnen und aus |galiz. Carl-Ludwig 1689 wird nur in 
ACE aż deutscher Sprache, Monaten diesbeziiglichen | Bahn in Lemberg Ermanglung | 
Ehe SĘ daon Kenntniss der Vorschriften von Natural- 
ME" vier Rechnungsarten wohnungen 
x a liquidirt i 
P M f 


Z drukarni Wł Lozińskiego ul. Czarnieckiego D, 12 dom Wernsrs (Zarządca Władysław J. Weber.) 


Papier Z fabryki papieru Fiałkowskich. 


